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Spotkanie Scfiuschnigga z Hif erem
próba porozumienia niemiecko-austriackiegoaustriackiego
Komunikat oficjalny

Berlin 13. 2. PAT. Wczoraj wieczo­
rem ogłoszono następujący komuni­
kat oficjalny:

Kanclerz Austrii dr. Schuschnigg 
w towarzystwie sekretarza stanu 
Schmidta i ambasadora Rzeszy von 
Papena złożył dziś wizytę kanclerzo­

wi Hitlerowi w berchtesgaden.
Podczas w izyty obecny był również 

minister spraw zagr. von Ribbentrop.
Wizyta nastąpiła na skutek zapro­

szenia kanclerza Hitlera. To nieofi­
cjalne spotkanie odpowiadało obu­
stronnej chęci omówienia wszystkich 
zagadnień dotyczących stosunków 
między Rzeszą a Austrią.

Hitler zamierza.1 wypowiedzieć 
układ austriacko-niemiecki

Londyn, 13. 2. ( T ) .  W  związku z  w izytą kan­
clerza Schuschnigga w  Berchtesgaden, m iaro­
dajne rzynniK .1 brytyjsk ie otrzym ały w iadom o­
ści, że spotkanie Schuschnigga z  H itlerem  do­
szło do skutku za w iedzą Mussoliniego, który 
nawet namawiać m iał austriackiego kanclerza 
do złożenia tej w izyt” .

W iadom ości uzyskane zarówno w  W iedniu 
jak i  w  Rzym ie wskazywać m iały na to, że kan­
clerz H itler nie zadowolony z funkcjonowania 
układu niemiecko-austriackiego z  11 lipca ub. 
roku

zagroził wypowiedzeniem  tego układu. 
Sprawa ta stanowić miała jeden z głównych e- 
lem entow przem ówienia kanclerza Niem iec w  
Reichstagu w  dn. 20 bin.

Mussolini, zdając sobie sprawę, że stanowi­

łoby to

poważne nadwyrężenie „os i Rzym -Berlin“

zdecydować się miał do wpłynięcia na kancl. 
Schuschnigga, aby raz jeszcze spróbował poro­
zumieć się z kanc. Hitlerem co do trwałości i 
działania tego układu.

Miarodajne czynniki brytyjsk ie przekonane 
są, że

poza ten zakres rozm owy w Rerchtes- 
gaden nie wykraczały.

W  każdym razie z autorytatywnych kół ausiria 
ckich w  Londynie zapewniono rząd brytyjski, 
że kancl. Schuschnigg nie dąży bynajmniej do 
zmiany podstawy stosunków pomiędzy Austrią 
a Rzeszą niemiecką, trwając przy układzie z 11 
lipca, jako podstawie wzajemnych stosunków.

Kto będzie następcą von Papena?
Rzym, 13. 2. ( T ) .  „Lavo ro  Fascista“ , om aw ia -- politycznych zwracają uwagę, iż rozmowę w  

jąc w  korespondencji z  W iedn ia wiadomość o Berchtesgaden należy tłumaczyć chęcią wyjaś- 
rozm owie kanclerza Schuschnigga z kanele- nienia w ielu punktów, dotyczących stosowania 
rzem Hitlerem, pisze, że w  wiedeńskich kołach | układu z 11 lipca 1936 r. Chodziłoby przy tym
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0 wyjaśnienie tej sprawy przed ostatecznym o- 
puszczeniem W iednia przez amb. von Papena, 
jak również przed wyznaczeniem jego następcy.

W  W iedniu  podkreślają ponadto, że po tej 
rozm ow ie w ybór nowego posła Rzeszy niemiec­
kiej w  W iedniu będzie dla kanclerza Hitlera 
znacznie łatw iejszy, zwłaszcza, że pc wyjaśn ie­
niu stooowania układu z  11 lipca rząd austria­
cki nie będzie m iał żadnych powrodów, aby 
sprzeciwiać się mianowaniu ns posła niemiec­
kiego w  W iedniu przedstawiciela partii narodo- 
wo-socjalistyczncj.

Dodatnie wrażenie w Berlinie
Berlin, 13. 2. (T ) .  Jak wynika z wynurzeń 

tutejszych kół politycznych, spotkanie kanc­
lerzy H itlera i Schuschnigga w yw ołało w ielk ie
1 dodatnie wrażenie. Koła berlińskie zarówno 
niemieckie jak  zagraniczne w idzą w  nim donio­
sły i bardzo pozytywny przyczynek do odpręże­
nia stosunków politycznych pomiędzy Niemca­
m i a Austrią, zwłaszcza wonec obserwowanego 
ostatnio nieprzychylnego tonu prasy niemiec­
kiej wobec pewnych wydarzeń w  dziedzinie au­
striackiej polityk i wewnętrznej.

Podróż min. Becka do Rzymu 
nie przyniesie niespodzianek

Paryż, 13. 2. P A T . Korespondent rzym ski „L e  
Temps“ , omawiając przyszłą podróż min. Be­
cka do Rzymu, podaje, iż podróż ta będzie prze­
de wszystkim  wyrazem  przyjaźni, istniejącej 
m iędzy obu krajam i. N ie należy oczekiwać by­
najm niej po podróży min. Becka do Rzymu

podważenia żadnego układu politycznego. Rząd 
polski bowiem wyraźnie zaznaczył, iż Polska 
nie zamierza przystąpić do paktu antykomuni­
stycznego.

| O ile chodzi o uznanie cesarstwa w łoskiego 
w  Etopii, to sprawa ta, zdaniem korespondenta

została już przesądzona przez oświadczenie min. 
Becka w  Sejmie w  grudniu 1936 r., k iedy p o t  
ski m inister spraw zagr. oświadczył, że sprawa 
abisyńska była w łaściw ie załatwiona w  dniu, 
w  którym  zostały porzucone sankcje. Dlatego 
też Rzym  uważa, że Polska uznała już właści­
w ie de jure suwerenność włoską na obszarza 
cesarstwa abisyńskiego.

W  czasie swego pobytu w  Rzym ie minister 
Beck z pewnością uda się do Watykanu i odbę­
dzie konferencję z królem  i Mussolinim.
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HITLER SZU K A ARGUMENTÓW
Po wizycie Schuschnigga w Berchtesgaden

KRAKÓW , 14 lutego.
Jak gdyby prawem serii następują w  ostat­

nich dniach sensacje polityczne w  takim tem­
pie, że przeciętny czytelnik nie jest w stanie 
ich po prostu gruntownie przetrawić, a zanim 
zdołał nchłouąć z  pierwszego wrażenia, już 
zwalają się ua jego głowę nowe wi&domoici,
0 krzyczących tytułach i rewelacyjnej treści.

N ie m inęły jeszcze echa ostatnich wydarzeń
w  Niemczech, powszechna uwaga wciąż jesz­
cze zaprzątnięta była niebywałym iiaskiexn 
„rządów " p. Gogi, a oto nagle opinia europej­
ska zelektryzowana została nowym  wydarze­
niom, m ianowicie spotkaniem Schuschnigga 

z Hitlerem
Jakkulwiek w  tej chwili, a więc zaledwie 48 

godzin po w izycie austriackiej kanclerza w  
Berchtesgaden, nie można jeszcze z  całą do­
kładnością ocenić w ym ow y i politycznego zna­
czenia tego faktu, to jednak każdy chyba zdaje 
sobie doskonale sprawę, że stoimy wobec poli­
tycznego evenement o pierwszorzędnej donio­
słości. Bo wszak dopiero onegdaj rozpisywano 
się szeroko o tym, że w  realizowaniu zabor­
czych planów H itlera Austria ma pójść na 
pierwszy ogień, że stosunki m iędzy Trzecią 
Rzeszą a republiką austriacką są niebywale 
napięte, że w ykryto  w  Austrii spisek narodo- 
wo-socjalistyczny, że odwołany został dotych­
czasowy ambasador niemiecki we W iedniu, von 
Papen —  słowem: że może nigdy taka prze­
paść nie dzieliła obu kanclerzy Schuschnigga
1 Hitlera. A  nagle —  wiadomość o zupełnie nie­
spodziewanej w izycie austriackiego kanclerza 
u Hitlera, wiadomość, która siłą rzeczy w yw o­
łać musiała olbrzym ie poruszenie.

Stanie się to jeszcze bardzie zrozumiałe, jeśli 
uprzytoinnimy sobie dramatyczne okoliczności, 
wśród których w izyta ta doszła do sKutku. W ia­
domo, że m iędzy Austrią a Niemcami istnieje 
nkład z dnia 11 lipca 1936, na mocy którego 
Niemcy lumają niezależność austriacką, Austria 
zaś ze sw ej strony miała zapewnić swobodę 
działania i zalegalizować Łzw. „narodową opo­
zycję ‘ czyli zwolenników Hitlera. N iem cy jed ­
nak ustosunkowały się do tego układu lak sa­
mo, jak  do wszystkich innych solennie na sie­
bie wziętych zobowiązań m iędzynarodowych. 
Zalegalizowana grupa narodowo-socjalistycz- 
na w  Austrii stała się niebawem ogniskiem cią­
głych niepokojów  i  ośrodkiem spisku, który 
jednak za wczasu w ykryty  został przez władze 
austriackie. W  tych warunkach o współpracy 
i  o porozumieniu m iędzy Austrią a Niemcami 
nie mogło być m owy. Papen został z W iednia 
odwołany.

Tymczasem jednak bieg wypadków  przyją ł 
sensacyjny obrót. W  Niemczech nastąpiły zna-

KANCLERZ SCHUSCHNIGG

ne wydarzenia. Papen wracał do Berlina w  na­
stroju chyba niezbyt radosnym. 1 oto na dw or­
cu w  L in z u wchodzi nagle do jego  przedziału 
zawiadowca stacji, k tóry wręcza mu telegram 
wystosowany do niego przez „fiih rera ". H itler 
wzywa go, by natychmiast przybył do niego, 
do berchtesgaden. Tutaj w  dłuższej rozm owie 
oświa dcza mu „tuhrer", że N iem cy chciałyby 
podjąć —  i to natychmiast —  ponowne roko­
wania z  Austrią, poleca mu udać się —  i  to 
natychmiast —  z powrotem do W iednia, by o 
tym  powiadom ić Schuschnigga.

Papen wykonuje zlecenie Hitlera, jednakże 
—  Schuschnigg odmawia. Tw ierdzi, że nic ma 
celu, aby jechał do H itlera, skoro on nie zre­
zygnuje z samodzielności Austrii, a H itler tej 
samodzielności faktycznie uznać nie chce. 1 w 
chwili, k iedy zdawało się, że rokowania m iędzy 
Papenem u Scbuschuiggiem nie doprowadzą ju ż 
do niczego, nadchodzi nagle telegram od H itle­
ra, w  którym  oświadcza, że osobiście prosi 
Schuschnigga, by zechciał gu odwiedzić w  
Berchtesgaden, dia przeprowadzenia wym iany 
zdań. Ten  drugi telegram um ożliw ił już Schu- 
schniggowi prowadzenie rozm ów na takiej piat 
form ie i wśród takiefi warunków, że należało 
zaproszenie przyjąć. Schuschnigg je  przy ją ł i 
wyjechał.

W  tym świetle byłoby zupełnie beszensow- 
ne twierdzenie, że kanclerz, austriacki poszedł 
do Canossy. N ie Schuschnigg starał Się u H i­
tlera o uzyskanie „audiencji", ale tym razem 
do wrót pukał —  Ilitlor. Zaproszenie przy szło 
Z Berchtesgarden. 1 dlatego należy przyjąć, że 
w  rozmowie z H itlerem  stroną form alnie mo­
cniejszą by ł Schuschnigg, w ięc też chyba ja ­
ko pierwszy warunek jakiegokolw iek układu 
wysunąć musiał kanclerz austriacki kwestię

zupełnej samodzielności republiki a rsW ifc i 
kie;. Inna rzecz, że me obeszła się prawdopo-
donnie i bez jakichś ustępstw na rzecz Hitle, 
ra, czy to w  form ie pryrzeczenia, że do gabt* 
netu austriackiego powołany zostanie sympa­
tyk tzw. „austriackiej opozycji narodowej", 
czy też w  form ie oświadczenia, że sprawa re­
stytucji monarchii habsburskiej w  Austrii, 
która pozostaje dalej zagadnieniem czysto 
wcwnętrzuo-austriackim, jesit jednak w  tej 
chwili nie aktualna. Można sobie w  końcu 
wyobrazić, żc jeśli prawdą jest, iż w  tym spot­
kaniu pewne inicjatywę, przypisać należy u k - 
że Mussolmteiuu, wypłynęła niezawodnie pro 
pozycja aby Austria przystąpiła w  sposób 
bai dziej zdecydowany do ściślejszej współ­
pracy z osią Berli— R/.ym. (

Bądź jak bądź, jest faktem nie do zaprzeczę 
nia, że zaproszenie schuschnigga do Berch­
tesgaden uznane być musi jako niezawodna 
świadectwo słabości Hitlera. Dnia 20 bru ma 
H i ie r  w ygłosić przemówienie w  Reichstagu, 
ma tradycyjnym  zwyczajem  w  szumnych sło­
wach opowiedzieć Niemcom i światu o no­
wych swo.ch wielkich sukcesach 1 podkreślić 
swą gotowość dla pracy nad utrwaleniem po­
koju. Tc /  bywało dotąd stale, a gdyby każdy 
brał za uc.brą monetę to, co H itler ciągle o  
swojej pckojowości powtarza, musiałby na­
brać przekonania, że o bardziej oddanego i  
w .ernego bojownika pokoju chyba trudno.

Cóż jednał, mógł H itler w  tym  roku powie­
dzieć, co by świadczyło o jego  wyczynach? 
Czy to, że usunął z arm ii największych i m j-  
bardziej zasłużonych dowódców? Czy mogło­
by być dla Anglii np. dowodem polityki po­
kojow e!, że ministrem spraw zagranicznych 
m in iow any został znienawidzony w  Londy­
nie Ribbentrop? Trzeba się w ięc było posta­
rać na gwałt o jakiś nowy argument. Hitler 
znalazł go —  w  Austrii. Teraz zouwu będzie, 
m iał się czymś popirywać i z miną triumfato­
ra zawoła: „W y  m ów iliście ciągle o zama­
chach; ja l le grożą Austrii s naszej strony, a 
tymczasem m iędzy nami panuje najlepsza 
przyjaźń".

T a k t y c z n i e  biorąc trzeba uznać, że 
fakt przeprowadzenia rozm owy z Schuschnig- 
giem jest w  tej chw ili sukcesem dla Hitlera. 
F a k t y c z n i e  jednak, jest to nic więcej, 
jak  zw yczajny blichtr, którym  „lu h rer" Trze­
ciej Rzeszy chce m ożliw ie jak  najbardziej o- 
słabić fatalne wrażenie, jakie- na świecie w y­
wołały wrzenia i ostre tarcia, które zarówno 
w Niemczech jak  i w  naśladującej je j w zory 
Rumunii dow iodły, ża pod płaszczykiem szu­
mnych h.tseł i górnolotnych słów  k ry ją  sifl 
tylko zgniuzna i rozkład.

] L P.

■MB

99Polityka antyżydowska 
wzoru niemieckiego 

byłaby ruiną Węgier"
Hr. Bethlen przestrzega Węgiy przed niebezpieczeństwem 

antysemityzmu
Budapeszt, 13. 22. Ż AT. Przem aw iając na jed ­

nej z. kom isyj izby nizszej (parlam ent), sędzi­
wy polityk węgierski i w ielokrotny p re rMer hr,
Stefan Bethien, przestrzegał W ęgry  przód pój­
ściem za podszeptem polityków , pragnących 
przeszczepić na grunt węgierski antyżydowską 
po litj kę Niem iec nazistowskich. Bethlen wska­
zał na rosnamiętnienie polityczne w  walkach 
m iędzy h itleryzu jąrym i zwolennikam i ruchu 
„K rzyż-strza ła" a socjalistam i i  liberałami, za­
znaczając, ze gdyby radykalna prawica wzięła 
w  tej walce górę, kwestia żydowska nieuchron­
nie wypłynęłaby jako ieden z  najbardziej pa­
lących problem ów węgierskich. Czyż jednak - -  
pyta Bethien —  nie w idzim y i czy nie w idzą

sympatycy radykalnej prawicy, że rozwiązanie 
kwestii żydowskiej według w zorów  niemiec­
kiego spowodowałoby nieuniknienie gospodar­
cze i  finansowe załamanie się W ęgier, i że po­
lityka taka pociągnęłaby za sobą na W ęgrzech 
całkiem inne konsekwencje niż w  Niemczech? 
Czyż nie widzą, że przy podobnej polityce kraj 
nasz nie m ógłby ant przez jeden dzień obronić 
swych podstaw gospodarczych i finansowych? 
Pragnę przestrzec te odłamy węgiersnich właś­
cicieli dóbr i inteligencji węgierskiej, które flir  
tują z modnymi d/iś hasłami, że gdyhy narodo­
w i socjaliści odnieśli u nas zwycięstwo, wten­
czas pierwszym i ofiaram i będą właściciele dóbr 
ziemskich i inteligencja. Magnaci, k tórzyby po-

Akcja pomocy na rzecz 
żyikw rumuńskich

N ow y Jork, 13. 2. Ż A T . Żydowski kom itet 
robotniczy w  Now ym  Jorku wyasygnował 80 
tysięcy dolarów  na akcję pom ocy dla Żydów  
rumuńskich.

Zjednoczenie partii 
syjonistycznych w Rumunii

Bukareszt, 13. 2. ŻA T . W  Rumunii nastąpiło 
zjednoczenie wszystkich partii i zw iązków  sy­
jonistycznych. Zjednoczenie w yłon iło  radę na­
czelną, której prezesem jest nadiabin dr, N ć v  
m irower.

p ierali taki reżim, pierwsi zostaliby zrujnowa­
ni, a inteligencja, która da się sprowadzić na ta 
fałszywe tory, byłaby zmyta przez elementy,, 
które nie są związane z historycznym i tradycja­
mi W ęgier. Jeśli zaaprobujemy politykę wzoru 
niem ieckiej „Gleichschaitung", staniemy się nw 
przyjaciółm i, lecz niewolnikam i Niem iec —  | 
odtąd W ęgry  nie będą m iały niezależnej poli­
tyki zagranicznej. Cała kom isja przy jęła  WjWft* 
dy  hr. Betblena z aplauzem.
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Dni nowego rządu rumuńskiego
są policzone

Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennikau
Londyn, 13. 2. (C ). Korespondent „D any T e­

legraf h“  donosi z  Bukaresztu, że znany przy 

wódca opozycji rumuńskiej, b. premier Mariu, 

ośw iadczył. że now y rząd, na którego czele stoi 

patriarcha rumuński

nie zdoła utrzymać się dłu­
żej, aniżeli rząa Dogi,

Pismo uważa, że now y rząd rumuński jest 

w gruncie rzeczy rządem dyktatury. K ró l Ka­

rot kroczył śladami jugosłow iańskiego króla 

Aleksandra, zniósł konstytucję, rozw iązał par­

lament i  obiecał, że da narodowi nową konsty­

tucję. Jednakże w  przeciw ieństw ie do króla 

Aleksandra, czo łom  po litycy rumuńscy pod 

wpływem  króla zgodzili się udzielić nowemu 

rządowi n ie tyle swego poparcia, ile raczej swo­
ich nazwisk. Z  trwałością nowego rządu w  tu­

tejszych kołach politycznych poważnie się nie 
liczą.

C Z Y  WI ESZ ,  Ż E  J U Ż

ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE I-e j KLASY?

ZAKUP NATYCHMIAST TWÓJ SZCZĘŚLIWY LOS
w  k o le k t u r z e  '

B R A C I A  S A F I E R
Kraków, Rynek Główny 6.

CO D R U G I  L O S  W Y G R Y W A  1
Zamówienia załatwa się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414.400,

Armia niemiecka podzielona 
na owa wrogie obozy

Trzech generałów na znak protestu podało się do dymisji 
Specjalna służba informacyjna Nowego Dziennikat(

Londyn, 13. 2. (C ). „T im es”  donosi z  Berli­
na, o ostrych lozdźw iękach i gwałtownych tar­
ciach, jak ie m ają m iejsce w  łonie arm ii nie­
m ieckiej w  związku z  wydarzeniam i ubiegłego 
Ijgodu ią . Na znak protestu trzech wybitnych 
generałów podało się do dym isji

Armia niemiecka rozdzieliła 
się na dwn wrogie obozy:

z jednej strony zwolennicy usuniętych genera­
łów, a z drugiej strony zwolennicy rządu.

Niezadowolenie o ficerów  —  pisze dalej czo­
łowy* organ C ity —  m ogłoby rychło ustąpić, 
gdyby w  arm ii panowało przekonanie, że de­
cyzje, jak ie zapadły kilka dni temu, są ju ż osta­
teczne. Jednakże nastroje są tu zgoła inne, a 
przywódcy arm ii zadają sobie pytanie, czy par­
tia narodowo-socjalistyrzna nie zażąda dal­
szych jeszcze re form  w  łonie arm ii. Krążą bo­
w iem  słuchy, że

pozdrowienie wojskowe zo­

stanie wkrótce zastąpione 
pozdrowieniem hitlerowskim,

że do korpusu oficerskiego wprowadzeni zo­
staną wychowankowie narodowo-socjalistycz- 
nych obozów przysposobienia wojskowego i że 
każdy pułk otrzyma kom isarzy i instruktorów 
politycznych. W  ten sposób wyobrażają sobie 
przyw ódcy partii przeobrażenie sił zbrojnych 
na „arm ię ludową".

W  tej chw ili jeszcze nie wiadomo, czy H itler 
zgodzi się na ten krok, w  każdym razie groźba 
tej re form y demoralizuje armię w  n iebywały 
sposób.

Deprymujący wpływ wywie­
ra też stan niepewności, w 
jakim znajdują się szczegól­
nie dawni oficerowie a*Mii 
cesarskiej, oraz stała kon­

trola, jaką nad armią spra­
wuje ostatnio zarówno par­
tia narodowo-socjalistyczna 
jak i tajna policja. Z  tego 
względu nie są wykluczone 
dalsze jeszcze niespodzian­

ki nutury politycznej•
Że istotnie należy się liczyć z dalszymi je­

szcze reform am i w  łonie arm ii, św iadczy arty­
kuł umieszczony w  czasopiśmie „R hein front", 
organie Burkela, szefa okręgu Saary. „H asło —  
pisze Burkel —  wedle którego arm ia powinna 
być trzymana zdała od polityki, jest wynalaz­
kiem reakcji, z którym  dzisiejsza rzeczywistość 
pogodzić się nie da. Dla całego narodu, dla ca­
łego państwa istnieje jedna naczelna zasada: 
supremacja narodowego socjalizm u".

Groza wojny:

Katastrofalna sytuacja uchodźców 
chińskich w Hanko i

Hankou, 13. 2. (R )  Pom im o codziennych 
nrdotow japońskich miasto jest przeludnione. 
Przebywa w mieście około 100 tysięcy uchodź­
ców. W ybudowano szereg schronów przeciw­
lotniczych, które na przeludnionych p-zed- 
mieściach znajdują się w  odległości 100 me- 
trów  jeden od drugiego.

Hankou jest obficie zaopatrzone w żywność, 
natomiast uchodźcy cierpią z powodu m rozów 
i śmiertelność jest znaczna. W ęgie l należy do 
rzadkości i  jest nadzwyczaj drogi. Obawiają 
się również wyczerpania zapasu mleka i  w y ­
buchu epidemii.

P rzez miasto codziennie przeciągają oddzia-

Stan zdrewia ks. Juliany
H aga  13. 2. (O ) M im o, iż  regu larnych biu 

letyn ów  leKarskich ju ż się nie publikuje, le  
karz nadworny, d r de G root, podał do  w ia  
ćom ości, że  stan zdrow ia ks. Ju liany i  ks. B e 
a trycze  je s t  w  dalszym  ciągu bardzo dobry.

K s . Juliana kann i sama swą córeczkę. 
Księżna po pow orcie do zdrow ia  będzie się 
opiekować osobiście córeczką bez pom ocy 
pielęgniarek. Jak w iadom o, księżna przeszłą 
przed paru la ty  fach ow y kurs położnictwa 
i p ielęgnowania niemuląL
—b—iwawcfMaBa— cx*ammeumi— — —

ły  wojskowe, udające się na front. Chińska o- 
brona przeciwlotnicza nie stoi na wysokości 
zadania.



4 „N O W Y  DZfENNIK”  poniedziałek 14 lutego

P R Z E G I Ą  
► P R A S Y D

Rewerencja i szacunek
Na innym miejscu dzisiejszego numeru za- 

m v-szczamy głos A do lfa  Nowaczyńskiego o 
Pa>estvnic. Cenimy każdą obiektywną opinią, 
wypowiadaną o pracy palestyńskiej, wsłu­
chujemy się chętnie w  uwagi krytyczne i z  
Ęauość-uczynienteui stwierdzamy, że nawet 
w rogow ie lub przeciwnicy, przyzwyczajeni 
do lekceważenia naszej pracy na terenie pale­
styńskim lub odnoszący się do niej wręcz 
wrogo, sLładają po bliższym zapoznaniu się 
z  problemami palestyńskimi hołd twórczej i 
konstruktywnej pracy żydowskiej. N ie przy­
pisujemy jednakowoż zbyt w ielk iej wagi do 
enuncjacji A do lfa  Nowaczyńskiego. A d o lf 
Nowaczyńoki jest publicystą, którego wskaź­
nikiem  nic jest pewna stała lin ia wytyczna, 
lecz nastrój i chv. ilou e  wrażenia. Z  tą samą 
pasją i z tymsamym przejęciem pełnym po­
dziwu. o którym  pisze dziś o osiedlach żydów  
skich pisał wczoraj czy będzie pisał ju tro o 
zakulisowych „machinacjach anonimowego 
mocarstwa”  czy o zwycięskim  „Arabistan ie” . 
Przyzwyczailiśm y się ju ż do zygzakowatych 
arabesek tego pisarza. N ie potrzebujemy też 
atestu ani zaświadczenia dla wysiłków  i  suk­
cesów pracy w Palestynie. Kto raz poznał z  
autopsji życie palestyuskie, kto pojął jego  
treść, łatwo zrozumie zachwyt, podziw  1 sza­
cunek obcego obserwatora, nawet zdecydowa­
nego wroga.

W  arty kule Nowaczyńskiego znajduje się 
jednakowoż jeden punkt niezrozumiały dla 
przeciętnego czytelnika, myślącego kategoria 
m i prostej logiki. P . Nuwaczyński zachwyca 
się pracą żydowską w Palestynie, Odnosi się 
da niej z  najwyższym  szacunkiem, chwali bo­
haterstwo Żydów , ich pracę, podziw ia sukce­
sy, osiągnięte wśród najw iększych trudności, 
.ąle zapomina, czy też nie chce w iedzieć o jęd ­
rnym fakcie. W śród  420.0LO Żydów  -amiesżku 
jąęych Palestynę przeszło ŁO próćeiit to  Żydzi 
polscy, Bohaterscy roln icy, ludzie mozołu i 
trudu, tak bardzo podziw iani to ci sami Ż y ­
dzi, o k tó iych  w Polsce wypisuje się obskur­
ne bzdury i  oszczerstwa. Dlaczego w stosun­
ku do tych samych ludzi pracujących, tw ór­
czych, .walczących o byt raz stosuj s się m ier­
nik zachwytu, uszanowania, rewerencji, w ita 
się ich słowam i: „Cześć, czołem, szalom” , a 
innym razem ma się dla nich tylko jad  niena­
w iści 1 słow o: precz? Jest w  takim ujm owa­
n iu sprawy bijąca w  oczy niekoneekwencja. 
T o  są przecież c i  s a m i  Żydzi. Czy p. Ldolf 
Nowaczyński i jem u podobni n igdy n ie zasta­
n ow ili się nad tym  faktem ?

Ale w łaściw ie nie trzeba się temu dziwić, 
taka już jest „lo g ik a ”  antysemityzmu.

Zakłopotani
W  niezwynie k łopotliw ej sytuacji znaleźli 

się obecnie publicyści endeccy. Jeszcze do nie 
Jawna snuli marzenia o w ielk im  prądzie na­
cjonalistycznym, o  w ielkim  froncie antyży­
dowskim  idącj m z Niem iec poprzez Rumu­
nię. Jeszcze przed kilkom a dniami zachwyca­
l i  się zarządzeniami p. Gogi, a tu nagle raJy- 
kaine zmiany w Trzeciej Rzeszy, nie św iad­
czące wcale o sile hitleryzmu i na domiar „złe  
go ”  upadek p. Gogi. Jedyną pociechą jest w 
tej k łopotliw ej sytuacji nadzieja, że now y 
rząd rumuński będzie kontynuował politykę 
antyżydowską. Gdyby i  ta nadzieja zawio- 
dku. to wypadałoby chyba złamać pióro a l­
b o . zm ienić orientację. Publicyści endeccy, 
próbując wytłumaczyć nagłą zmianę w  Ru­
munii, w ikłają się w  wych enuncjacjach 1 ust 
łu ją  za wszelką cenę wykazać, że upadek p. 
Gogi nie jest upadkiem, a ty lko rzadko zdoby­
w ają  się na szczerość. Zdobywa się na szcze­
rość p. Gertych, który przebywa w Bukare­
szcie, dokąd udał się, by zaczerpnąć natchn'e- 
nia. Pisząc o  nowej sytuacji w  Rumunii przy­
gnają p. Gertych m elancholijn ie:

Gdyby jedynym celem partii Cuza — Goga 
było sprawowania rządów, trzebaby stwier­

dzić, że partia ta przegrała swą sprawę na dłu­
gie lata. Bo trudno jest ponownie zdobyć wła 
Arą, fy fr mą ją  jut raa zdobyło —  i nie zdo

TYSIĄCE OBYWATELI KRAKOWA i Z M a M a t a 1
przekonało się, iż  w iększe w ygrane można uzyskać przoz los 

zakupiony w  znanej, szczęśliwe] ko!ektutrze

Zyd. Inwalidów W oiennych
Kraków, Grodzka 59

C agnienie już ii -go lutego br.
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Wjakich warunkach może byt zniesiony 
mandat terytorialny Ligi Narodów

Interpelacje palestyńskie w Izoie Gmin
Londyn, 13. 2. Ż a T. Na zapytanie posła V y- 

w ian Adams (konserwatysta) w  Izbie Gmin 
w  sprawie arabskiej akcji terrorystycznej w  
Palestynie Ormsby Gore udzielił następują­
cej odpowiedzi:

W  okresie od 31 stycznia do 7 lutego doko­
nano w  Palestynie dwóch morderstw, dwie 
osoby zortały zranione, w  8 wypadkach ter­
roryści ostrzeliwali z dalszej odległości, rzu­
cono jedną bombę i stwierdzono b aktów sa­
botaży. Oo 31 stycznia nie było dalszych starć 
m iędzy w o jsk iem  a terrorystami. W ojsko 
przeprowadza dalsze rew izje w  okolicach, 
gdzie gnieżdżą się terroryści.

N. Baker (Labour Party ) zapytał, skąd po­
chodzi broń skonfiskowana podczas rew izji.

Urm sby Gore: Sądzęjż brop przeważnie po­
chodzi z Syrii. W ie le  broni oddawna było już 
w  Palestynie.

Na inte:pelację posła P iotra MacDonalda 
(konserwatysta) w sprawie propagandy ra­
diowej wśród Arabów. Ormsby Gore odpo­
w iedział, ze radio brytyjsk ie rozpoczęło już 
swe audycje radiowe przed 5 tygodniami, Zbyt 
wcześnie byłoby jeszcze oceniać w p ływ  tych 
audycyj w  Palestynie. Radiostacja jerozolim ­
ska transmituje in form acje palestyń^ńe, lecz 
zasięg krótkofa low ej stacji angielskiej jest 
znacznie szerszy.

Na zapytanie Tom a W illiam sa (Labour 
P a rty ) wr sprawie pozyczki na roboty kanali­
zacyjne w  T e l-A w iw ie  Orm sby Gore w y ja ­
śnił, iż 6prawa się przewleka na skutek obec­
nej sytuacji w  Palestynie. i

W . Leacń (Labour P a r ty ):  B iorąc pod uwa 
gę trwanie terroru arabskiego w  Palestynie 
podniecanego przez muftiego, czy m inister 
kolon ii zamierza wyjaśnić, że nie będzie on 
ko itynuov.ai polityk i podziału Palestyny i 
innych koncesji na rzecz Arabów , które unice­
stwiają przyrzeczenie dotyczące Żydowskiej 
Siedziby Narodowej w  Palestynie.

Ormsby Gore: N ie rnugą zaakceptować su­
gestii p. I  each. Rząd uważa plan podziału Pa­
lestyny za najlepsze rozwiązanie w  onecnyeh 
warunkach, dzięki któremu może być spełnio 
ne przyrzeczenie utworzenia żydow skiej Sie­
dziby Narodowej. Koulynuowanie terroru w  
Palestynie me skłoni .ządu do wycofania się 
z dalszych badań w  kierunku opracowania 
planu definitywnego zgoanie z  rezolucją Izby 
Gmin.

Odpowiadając w  ubiełym  tygodniu na in­
terpelację w  izb ie Gmin Ormsby Gore oświad 
czył, że z.“ nim zniesiony będzie mandat tery­
torialny spełnić należy w  m yśl uchwały L ig i 
Narodów  z roku 1931, szereg następujących 
warunków :

a ) K raj w inien mieć w łasny rząd i admini­
strację zdolną do sprawnego funkcjonowania, 
b ) kraj w in ien  być zdolny do zachowania te­
rytorialnej całości i politycznej niepodległo­
ści, c ) kraj musi m ieć do dyspozycji odnośne 
źródła finatow e na pokrycie regularnych w y­
datków rządowych, d j kraj w inien posud.ać 
ustrój sądownictwa zapewniający równo­
m ierny i  praw idłow y w ym iar sprawiedliwo­
ści.

Przed rekonstrukcją gabinetu
czechosłowackieo

Praga, 13. 2. (R )  Z  kół dobize poinform o­
wanych donoszą, że premier liodża  zaprosił 
przewódców  partii politycznych celem zasię­
gnięcia ich opinii co do zm iany obsady po­
szczególnych tek.

R ozm owy te rozpoczęły się jeszcze przed 
chorobą prem iera Hodży. Z  początkiem przy­
szłego tygodnia zostaną one wznowione, przy

czym  przewódcy ugrupowań politycznych w y ­
powiedzieć się ni£ ją co do stanowiska ich par­
tii w  stosunku do koalicji rządowej. Ną razie 
nie powzięto żadnych decyzyj i wszelkie po­
głoski na temat rozszerzenia podstawy parla­
mentarnej rządu lub dotyczące kandydatur do 
tek ministerialnych, są na razie przedwczesne.

lało utrzymać.
To  jest przynajm niej szczere. Inaczej już p i­

sze „K u rier Poznański” , który przyczynę upad 
ku rządu Gogi upatruje w  Żydach:

Tak więc w sumie żydowski sabotaż eko­
nomiczny, potęgujące się trudności gospodar­
cze, zaostrzenie walk partyjno - politycznych 
Z uwagi na wybory, zagrożenie rumuńskiej 
polityki zagranicznej konfliktem z Sowietami
i  niewątpliwa gra masonerii na linii Londyn 
- Paryż - Praga zaważyły na upadku premie 
ra Gogi.

Tak to dobrze że istnieją takie czynniki jak 
Żydzi i masoneria, bo jak by inaczej można 
było wytłumaczyć upadek rządu Gogi?... A le  
swoją drogą jest to niemal obraza majestatu, j 
bo, jak  w iadomo, decydującym czynnikiem  
jest w  Rumunni króL Czyżby masonerią J 
i żydóstwo sięgały aj tak w ysoko? Zakłopota- i

nie w obozie endeckim, jest tak w ielkie, że za­
pomina się o t jm  fakcie i że jedno zdanie 
przecz) drugiemu. Z  wyżej przytoczonego cy­
tatu wynika jasno, że to Żydzi i masoneria 
przyczyn ili się od upadku rządu Gcgi, aie już 
k ilka zdań petem czytamy następujący w y­
w ód:

Gzy dzieło unarodowienia Rumunii zostali 
zahamowane przaz ostatnie wydarzenia? Czj 
upadek Gog* oznacza triumf żydoslwa?

Nie! Ani w jednym ani drugim wypadku.

Zgadzam y się z opinią, że to n ie jest trium f 
iydostw a i zdajemy sobie sprawę, ie  nowy 
iząd nie oznacza wcaic zwrotu w sprawin ży­
dowskiej. A le  upadek rządu Gogi wykazał je ­
dno: na koniku żydowskim  można jechać przes 
45 dni, a w  ogóle trudno zajechać daleko. Za­
kłopotani publicyści endeccy pow inni zapa­
miętać sobie tą naukę JH
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(Korespondencja własna „N ow ego  Dziennika")

Paryż, w  lutym.

I.
. Przewidując w naszym poprzednim artyku­

le silną reakcję francusko-angielską, a zwła­
szcza angielskiej floty, nie przypuszczaliśmy, 
że Ang;ia zareaguje tak szybko, i tak energicz­
nie. T o  co zaszło jest znamienne, i cała opinia 
demokratyczna Europy powinna z ulgą przy- 
klasnąć kategorycznej postawie Anglii.

Jest to zbrojna odpowiedź na szantaże w ło- 
sko-niemieckie. Znaczy ona, że blok państw 
demokratycznych nie ustąpi dalej z  zajm owa­
nych stanowisk.

Od dwóch tygodni zm ieniło się bardzo w ie­
le ! P isaliśm y o w tamie wojny. N ie w iem y, co 
będzie jutro. Dziś —  w ojna toczy się ju ż na 
morzu Śródziemnym. Anglia  weszła w  szran­
k i dyskretnie, z  właściwą sobie flegmą.

Na podstawie dokładnych in form acyj z Fo- 
reign  O ffice  i  z  Quai d ‘O rsay okazuje się, że 
ilość okrętów  angielskich jest znaczna. W ielka  
Brytania przestaje publikować dalsze in form a­
c je o ich ruchach, co znamionuje stan w ojen­
ny. O kręty te m ają rozkaz bombardowania w  
razie potrzeby. Tajem nicze zatopienie dwóch 
okrętów  angielskich może W łocuy dużo ko­
sztować. Mussolini i  H itler przeliczyli się. Są­
dzili, że onieśmielą Londyn. Londyn tylko 
uznał, że —  przebrała się miarka.

Dotąd Francja  uznawana była za obrońcę 
pokoju  i  dem okracji, co m ożliwe nyło ty lko w  
oparciu o Anglię. Angl.a  nie przestawała w a­
hać się. Dziś zm ieniło się. Anglia, nie czekając 
na decyzję Francji, angażowała się silnie na 
morzu Śródziemnym. Tak  silnie, że wycofan ie 
jest już niemożliwe. Francja  Anglię zresztą 
czy nnie popiera.

II .
Dopiero obecnie zbadajm y reakcje paryskie 

wobec posunięć Berlina i Rzym u z jednej stro­
ny, a Londynu z drugiej strony.

Społeczeństwo francuskie odticnnęło z ulgą.
S fery „dobrze poinform owane", s fery puaro- 

dajne, wzruszyły ramionami. Fakt silnej opo­
zycji wewnętrznej przeciw  H itlerow i nie jest 
tajemnicą oddawma. T o  co zaszło w  Niemczech

w  tych dniach —  zmiana na stanowiskach na 
czelnych i  objęcie ich przez elementy skrajne­
go hitleryzm u bojowego —  nie zmienia pootaci 
rzeczy: armia, przemysł, katolicy stanowią sil­
ną opozycję przeciw  H itlerow i. Arm ia i prze­
mysł bardzo surowo oceniają zbyt silne opar­
cie się o W łochy, nieudolne m ilitarnie, jak  te-

ne kri* oinŁoJe polityczne Europy.

I I I.

Dużo m ów i się o oparciu Niem iec o W łochy, 
o potędze w łosko—niemieckiej.

Ostatnie dni okazują, że zawsze sprytni ł  o- 
strożni W łos i są gotow i ulec Anglii.

W edług posiadanych przez nas wiadomości 
z pewnego źródła, nie jest wykluczone, że ta j­
na i flegmatyczna dyplom acja londyńsKa 
wkrótce zbierze owoce ze swych zabiegów. 
Już w  lecie ub. r. ca ły wysiłek A ng lii skupiał 
się nad —  kupieniem W łoch. Dziś możemy 
powiedzieć, że targ dobiega końca. Końca do­
biegają bowiem zapasy W łoch. Jeśli w  prze­
ciągu dwóch m iesięcy Mussolini nie zdobę­
dzie ogromnych sum, straci Abisynię.

Mussolini jeszcze gra. Dozbroił w raz z  Niem

*2a A n Le i i  m i£ ą i 
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go dow iodły w alk i hiszpańskie. Przem ysł, f i ­
nanse Niem iec i  Reichswchra są przeciwne 
dalszemu angażowaniu się Niem iec w  Hiszpa­
nii, przeciwne przyjaźn i z  W łocham i, prze­
ciwne przygotowaniom  do wojny, przeciwne 
naprężeniu angielsko-niemieckiemu.

W  Niemczech doszły wprawdzie do głosu 
elementy skrajne. Dowodzi to jednak tylko 
wzrostu opozycji, skoro zamach sianu hitle­
row ców  by ł niezbędny, aby nie dopuścić opo­
zyc ji do głosu.

N ik t się w ięc nie przejął w Paryżu tym, co 
zaszło w  B erlin ie !

W iadom o tu doskonale, że m imo w iadom o­
ści o gotowości bo jow ej Niemiec, nie są one 
absolutnie w  stanie prowadzić wojnę. Na nic 
reklumiai skie krzykactwo heroldów  h itlery­
zmu. Na nic musztry bo jow e kompanii sztur­
m owych i  masowa produkcja m ateriałów  w o­
jennych .

N iem cy nie są w  stanie prowadzić wojny. 
N ie m ają zapasów. Ludność cierpiąca z  pow o­
du przeraźliwych oszczędności, gotow a jest 
nie do w ojny, ale do rokoszu. N ie mają też 
N iem cy —  gotów ki na wojnę, a nie zanosi się, 
b y  m ogli ją  otrzymać. Jeśli N iem cy zdecydują 
się na w ojnę ,to ty lko  w  razie zupełnego ban­
kructwa. W ojn a  ta musi skończyć się dla N ie­
m iec zupełnie tragicznie, bez wnikania w  żad-

cami generała Franco do tego stopnia, że uzna­
je  to za wystarczające. W ięce j posyłać nie 
może. W id z i też jak  bardzo wzrósł front m ię­
dzynarodowej sympatii dla H iszpanii republi­
kańskiej. Kampania prasowa w  obronie „po­
wstańców" niem iecko-włoskich generała h i­
szpańskiego Franco nie przynosi ju ż żadnych 
owoców. Przeciwnie. W yw ołu je  smutny 
śmiech. A  trudno zarzucać A ng lii bolszewizm 
—  w  blokadzie Morza Śródziemnego.

Bez reklamy, bez hałasu flo ta  wojenna an­
gielsko - francuska zablokowała całkow icie 
W łochów  na bezprawnie zajętej Majorce, 
Sprawiedliwości europejskiej musiało się kie­
dyś stać zadość!

W yn ik? Oburzenie i  wściekłość, a le i  n ie­
pokój w  Berlin ie i  w  Rzym ie wobec energicz­
n e j postawy A ng lii i  Francji.

Zapowiedziana w  tych warunkach podróż 
do Paryża króla  A n g lii nosi charakter szcze­
gólnie symboliczny. Będzie to  czwarty etap 
Edward V II b y ł tu w  1905, Jerzy V  w  1914 i  \T 
1918 (po  w o jn ie ). Edward V II I  w  1936 nie do­
jechał do samego P iry ża

Zabawne jest w  sytuacji obecnej podjęcie 
przez N iem cy i  W łoch y  przerwanych przez 
nich rokowań o n ieinterwencję!

W  tych warunkach sytuacja europejska po­
nownie —  „w ypogadza się". Dr. T . L .
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„D laczegóż to  pani tak bardzo się cieszy, pan­
no E w o?"

„B o  pan znowu chce pracować, porządnie 
pracować. Ja już dawno sobie myślałem, że ta 
cała astronomia, to nic odpowiedniego dla pa­
na."

„Czem u?"
„B o—, tego nie mogę powiedzieć..., a  potem, 

ludzie ty le  gadali wczoraj, panie W iese. T o  na­
wet już i  lepiej, kiedy pan~.“

„ A  w ięc słuchaj pani, panno E w o: to co lu­
dzie mówią, to jest ty lko  nikczemnym plotko­
waniem. A n i jedno słowo nie jest prawdziwe. 
Pani chyba nie w ierzy tym  nonsensom?"

Potrząsnęła przecząco głowa. T o  mu nie w y ­
starczyło. Stojąc na końcach palców, wyciągnął 
na całą długość ramię, dotykając praw ie porę­
czy balkonu. „P roszę m i dać słowo honoru, że 
pani tym  podłym  kłamstwom nie w ierzy ".

Z  bijącym  sercem, schyliła się jak  tylko mo­
gła  nisko i  gorąco uścisnęła jego  rękę. „W ie ­
rzę panu, panie W iese." G łówki flok s ji zmie- 
szaiy się z je j włosami, pom iędzy śnieżną bie­
lą  kwiecia, czerwienił się szkarłat je j policz­
ków .

W  tym momencie spostrzegł Otto, że cos sku 
-o  rn <łnlnv brJtsr surduta. odwrócił sie

tak szj bko, że omal nie spadł ze skrzyni. „Co 
się stało maleńka?"

U  Jego stóp stała dziewczynka, stworzenie 
może sześcio-letnie, zadyszana, tak szybko bie­
gła, chwytając drobnym i usteczkami powietrze, 
nie mogąc w ydobyć ze siebie srów, tak przeję­
ta była misją, którą miała spełnić, zaniem ówi­
ła wprost z  radości, ściskała bowiem mocno w  
swej ciepłej rączce lśniących pięćdziesiąt feni- 
gów . „Pan  musi zaraz stąd wyjść, panie W ie ­
se, jedna pani tu jest".

„D okąd mam iść, kto tu jest dziewczynko?"
„N a  ulicę, przrfe bramę, powiedziała fa pani."
„Z e  mną chce mówić, ze mną?"
„T ak , panie W iese", potw ierdziła z  zapałem 

mała, „ ta  pani pow iedziała: Poszukaj-no, może 
znajdziesz pana W iese ‘go, a jeżeli jest, to niech 
w yjdzie, ja  tu czekam."

„G dzie?"
„O na siedzi w  aucie."
„Jak ona w ygląda?"
„P iękn ie..." Oczy dziecka »tały się w ielkie z 

zachwytu.
„N o , to trzeba ją  sobie oglądnąć. C hodź!" 

Otto w ziął małą za rączkę i  szedł z nią ku bra­
mie podworca. Uczyniwszy k ilka  kroków, od­
w rócił się i  zawołał do E w y na balkon: „W ra - 

i cam natychmiast. T o  napewno jakaś pom yłka."

„Dobrze, panie W iese, czekam ".
W zrok iem  odprowadziła tę n ierówną parę, 

póki nie zniknęła w  bramie. Potem, głęboko 
wzdychając i  z  płonącym jeszcze wciąż licem, 
skierowała spojrzenie na doniczkę z roślinką 
o kw iecie barw y ametystu, która wygrzebana 
przez koleżankę E w y ze „Zd ro jn  Ekkeharda" 
na jak ie jś  piaszczystej równinie, nie bardzo 
dobrze rozw ijała  się w  „Czarodziejskim  F lecie."

„T o  jest pan W iese."
Dziewczynka w  krótkiej, czerwonej sukien* 

ce. wskazała ręką, wykuwając palec, r.£ Otto­
na, jak  gdyby nie stał ju ż przy n iej lecz gd zie ! 
na drugim końcu ulicy.

„D zięku ję ci, m oje dziecko, dobrze to zrobi* 
łaś."

Dopiero gdy mała pobiegła, dalej, zwróciła 
się Henrietta do młodego mężczyzny, objęła go  
długim spojrzeniem swych nieco ukośnych o- 
cza i uśmiechnęła się. „Tak , to pan jest panem 
W iese. Ja pana znam z placu Don Karkosn. < tj 
ma pan troszkę czasu dla m nie?" Jego odpot 
w iedź pochłonął hałas uliczny. „Usiądź pan 
bok mnie, panie W iese, pojedziem y trochę u j 
wolne powietrze, tu się źle rozm aw ia." WahW 
się, otworzyła od wewnątrz drzw iczki długfg 
go, niskiego Roadsters'a. „P tc s z ę !"

C i i .



6 „N O W Y  D ZIjaSN IK - poniedziałek 74 lutego

Gdy antysemita wraca z Palestyny.

AdoSra Nowauyńskiego: 
(hapeaux bas!

Jak wiadomo, znany publicysta endecki 
Adolf Nowaczyński zwiedził niedawno Pa­
lestynę. Obecnie w  „Kronice Polski I świa­
ta" ogłasza ten szermierz antysemityzmu 
entuzjastyczną ocen? działalności Żydów 
w Palestynie. Oto co pisze p. Nowaczyń­
ski:

...Tu przyszli tacy, co właśnie nie chcij być 
nomadami, koczownikami, tułaczami, luftmen- 
szami, tylko wprost przeciwnie chcą osiąść 
mocno na ziemi, pogodzić się z ziemią, praco­
wać od świtu do nocy w  pocie czoła * zbierać 
piękne, słodkie, ciężkie owoce swej pracy, 
żmudy.

W idzi się tu Wspaniały przemianę, imponu­
jący mozół i bajeczne rezultaty. Syjonizm  do 
gruntu na tym gruncie odmienił psychikę se­
micką z  „Galutu“  z Europy. Mamy na m yśli 
nie te 75 proc. co jest w  palestyńskich m ia­
stach, tylko te 26 proc., co są po wsiach i po 
osadach. No, a przed tym  chapeaux bas, re­
spekt, rewerencja .czołem, cześć’ Szalom ! W y ­
starczyła symbioza z ziemią, praca u podstaw, 
trud fizyczny ręczny, żywot w  przyrodzie, pod 
niebem, żeby z ludzkiego materiału wydobyć 
■wszystko co najlepsze, najczystsze, najnormal- 
malniejsze.

Otóż to, co zrobili dotychczas, to jest na­
prawdę imponujące i co w ięcej, wzruszające.

Dawniej się nazwy tych m iejscowości w y­
mieniało z kpinami. Teraz się wygłasza z sza­
cunkiem a nawet dźwiękow-o nule je  przypo­
mina, jako muzykalne: Ryszon le Syjon, Petach 
T i kwa, Rechowot, Miszinar Ha Jarden, Rosz- 
Pina, Dagania, M erhaiia , K ineict, Nes-Srjona* 
Ataroth, Ren Shemen, ber Tuvia, K irint ShauJ, 
Tel Haj, T e l Jozef, T e l Litw iński... ,,'J’e l" to 
znaczy wzgórze, pagór, wirch... Teł O r —  to 
wzgórze światła ..

Z  każdym z tych dźw ięków  łączą się teraz 
w izje —  reminiscencje albo w idzianych dosło­
wnie, albo oglądanych na fotosach łub obraz­
kach ładnych lub ślicznych lub wprost eza- 
rowmych oaz rozbujałej zieloności oraz fa ­
natycznej pracy i  ork i oraz... heroicznej, bo­
haterskiej obrony i  walki.

Jedne kolonie są blisko torów  kolejowych, 
blisko autostrad cyz lotnisk wojskowych, czy 
w ielk ich  posterunków policyjnych, inne bar­
dzo daleko, a czasem bardzo wysoko na sto­
kach górskich...

N ie ! Zaprawdę i po trzykroć nie, nie ma tu 
już okazji i racji do najm inimalniejszych kpi­
nek czy dowcipuszków. Oni tu pracują wspa­
niale, fanatycznie, z  ofiarnością, zaciętością, 
zaparciem się siebie wprost wzruszającym. T o  j 
są też te same nasze, ale do gruntu, bo przy

gruncie przeinaczone. Co się zrubiło z tych 
mizrahityków' pałąkowatych, aneiniczno-neu- 
rastenicznych! Ogorzałe, mocne, prostopadłe, 
muskularne, bicepsowe, żylaste, gibkie, elasty­
czne, zuch w zucha, kobiety tak samo. A  ba- 
chorki czyste i śpiewające w  paradnym mar­
szu parkami.

Normalna praca w najmenormalniejszych 
warunkach. Najp ierw  nie zapominajmy, że 
to Buch-yolk, często inteligent, w  inteligenta. 
P rzy pługu czy przy traktorze znajdzie się ge­
nialny szachista lub świetny skrzypek. Na 
czterystu chemików, skończonych chemików 
dwustu pracuje na polach, nawet przy szosach. 
I medycy przy szosach, a dwa razy na tydzień 
biorą urlop i do szpitala na praktykę, żeby nie 
zapomnieć. N ic, naprawdę, proszę m i wierzyć, 
tu są młodzi Żydzi i młode Żydówki, dla któ­
rych nabiera się najgłębszego szacunku bez 
cienia sceptycyzmu.

.Pomocnicze nowoczesne maszyny coś zna­
czą, ale nic wszystko. Pracują oni sami od świ­
tu do nocy, a jak  ciężko to wddziałem na w ła­
sne oczy i przed Sądem W ysokim  świadczyć 
mogę każdej chw ili. Przepłacili i przepłacili 
tę ziesmię czasem o 500 proc. (s ic .) w ięcej, w y ­
dobywają w ięc z niej w ięc wszystko, co tylko 
dać może. Przeważa ogrodnictwro i warzywnic­
two, ow'szem, ale bywa że i „jęczm ień na ska­
łach" i z ryżem  są próby i ze złej, twardej, ka­
mienistej w yja łow ionej gleby zrobili... „czar- 
noziein" czy Nadadę.

Ta  saina rasa, a całkiem inne typy i cha­
raktery, Now i Mucliabeusze. N ie wahani się 
tu stw ierdzić: bohaterscy w  każdym calu, o 
harcie, męstwie, odwadze, zuchwałości najbar­
dziej i  najczyściej aryjskich anglosaskich (n or 
mandzkicli) skwatterów i  pionierów. Potra fią  
orać wśród obstrzałów. Już byv,ały wypadki, 
że bo .n b j, i/ueanc w  autobusy 2 zarośli łapały 
nasze Żydk i (z  Będzina) w  locie i wyrzucały 
na drugą stronę szosy. A  ga firy  (polic janci ży­
dow scy) notorycznie są odważniejsi od swo­
ich kolegów  angielskich. A  małe bachorki (ba- 
chorim ) w  dherderkach (? )  kwucowyeh nic 
sobie nie robią zc strzelaninki, ale p isk liwym i 
głosikam i nadal śpiewają i  tańczą w  kółkach 
te jakieś starohebrajskie hory czy jak  tam.

W yrażam y tedy i podziw  i respekt dla tych 
Syjonistów  ,co z „D o liny  Śm ierci" (nazwa Ezd- 
relom  po arabsku) zrobili kraj „m lekiem  i 
m iodem płynący". Podziw  dla jedenastu m i­
lionów  skrzynek z pomarańczami, dla 35 miln. 
litrów  mleka, dla 40 m ilionów  ja j rocznie i 
t. p. wyczynów , rekordów' i „osiągn ięć" gospo­
darczych. A le  jeszcze w iększy respekt dla har- 
tu, wytrzym ałości, opanowania, spokoju, ró ­
w nowagi i męstwa. Chapeaux bas!

„A  ca pan przywiózł

„Shopping“ -czyli:Jaknależy czynić 
zakupy na bliskim i dalekim Wschodzie

(s ) Pierwsze pytanie, które stawia się czło­
w iekow i po powrocie z dalekiej podróży, 
brzmi zawsze: „A  co pan p rzyw iózł? " A  że 
każdy na to pytanie jest przygotowany, w ięc 
też urządzą się odpowiednio i  —  zakupuje. 
W spaniałe egzotyczne rzeczy —  i  takie tanie! 
Znajom i giną z  zazdrości. N ie m yślą już w  o- 
góle o podróży, ale o tym ,coby m ogli przy­
wieźć. Spotyka się na całym swiecie ludzi, 
którzy jiic zachwycają się urokami natury i 
jej wspaniałościami. Jeśli pi zyhywrają do Hong 
kmign. nawet nie wpada lin  na myśl, że po- 
w,nj|iupy właściwie w yjść na szczyt górski 
1\ ik. /. H órego przewodnik podióżniczy obie­
cuje bajeczny widok. Nie idą też do teatru

chińskiego w  Pekinie, lak gorąco im zaleca­
nego. Inny zwrot w  przewodniku pochłania 
całą ich uwagę, a m ianow icie: Hongkong jest 
wolnym  portem, gdzie za tanie pieniądze mo­
żna zakupić wsjianiałe jedwabie i w yroby  z 
kości słoniowej... a w  Pekinie w yroby ze sre­
bra i snycerskie w yroby z drzewa hebanowe­
go...

Dziwne, że nie znalazł się dotychczas nikt, 
ktoby opracował „technikę" zakupów w  kra­
jach egzotycznych i wydał drukiem wskazów­
ki jak należy przeprowadzać „shopping" w  
A fryce, A z ji i Ameryce. Bo zakupy na wschód 
od Suezu wym agają specjalnej techniki, a kto 
się na niej oie wyznaje, (a w ięc każdy, kto

po raz pierwszy przyjeżdża) płaci porządnie 
za naukę.

Nawet nasze dzielne europejskie panie, które 
swroje zdolności taniego zak u p yw an i podczas 
różnych „jarm arków ", „wTysprzcdaży“  i  „b ia- 
tych tygodn i" doprowadziły do mistrzostwa, 
nawet te wszystkie bohaterki „sprzedaży re­
sztek" i „tanich dni,,, straciłyby głowy, gdyby 
dostały się w  ręce tych przebiegłych handlarzy 
Wschodu. Technika sprzedaży w  tych szero­
kościach geograficznych, ma swoje własne, od­
rębne reguły, które porządnemu i  uczciwemu 
Europejczykowi wydają się nieprawdonodob- 
ne.

W  Port Saidzie i A leksandrii nie pojełnki się 
„faux-pas“ , jeśli ofiaru je się sprzedawcy uli­
cznemu .artyście w  swoim zawodzie, dziesiątą 
część zażądanej ceny. Po  tym  poznaje sprze­
dawca „tutejszego" człowieka. Jeśli natomiast 
ofiaru je się —  tak jak  to zw yk li czynić tury­
ści —  nieśmiało trzecią część, albo nawet i  po­
łowę, sprzedawca w ie natychmiast, że ma do 
czy nienia z t. zw. „greenhorn 'em “ , a biada ob­
cemu, k tóry uchodzi za „greenhorna". Przed­
kłada mu się wszystkie skarby Wschodu, dy­
wany', szkatułki z hebanu, rachat łukum, kość 
słoniową, papierosy, jedwabie, jakieś kamienie 
z Ceylonu i zaKaz&m w idoków ki z Kaira, am­
brę z Benares i tanie parasolki papierowe z O- 
saki. A  biedny „greenhorn" zakupuje wszystko. 
W yobraża sobie, że jest b. sprytny, bo uzyskał 
25-cio procentowy opust i ani nie przypusz­
cza, że gdyby się trochcę bardziej natężył u- 
zyskałby 75 procent rabatu. Dopiero na okrę­
cie, k iedy obładowany pokazuje znajomym 
swoje skarby, dowiaduje się prawdy,, ale już 
jest za póżne. Sprzedawcy ju ż dawno znikli. 
Obcy szaleje z wściekłość, i postanawia, że za 
drugim razem już będzie mądrzejszy. Następ­
nym razem zapłaci dziesiątą częśc żądanej •Al­
my, a i  tak będzie oszukany. Bo czyż potrafi 
sprostać rafinowanemu Lewantyńczykowi, 
k tóry włada tuzinem języków , ate żadnego nie 
zna należycie, który na wszystkich walutach 
europejskich w yznaje się lepiej od każdego 
Europejczyka i błyskawicznie umie przeliczyć 
na krajową wolutę, przy czym Europejczyk 
zawsze traci.

W obec takiego człowieka jedynią bronią jest 
—  cierpliwość i wytrwałość. N a ltży  się sta­
nowczo trzymać ofiarowanej dziesiątej części 
i oprzeć się wszelkim  oratorskiln sztuczkom 
wym ownego gentlemana, który umie prosić, 
błagać, zaklinać, płakać, grozić, a wreszcie, 
k idy widzi, ; o nie da rady, zaczyna opuszczać 
cenę. D opieio  k iedy sprzedawca już jest cał­
kiem skruszony, można przystąpić do w łaści­
wych targów i powolutku dodawać, ale n igdy 
nie dać w ięcej ponad czwartą część żądanej 
ceny. W tedy obie strony są zadowolone. Ku­
pujący jest dumny i pyszni, że uzyskał 75-cio 
procentowy rabai, a przedawca jest zadowo­
lony, bo i  tak dobrze zarobił. T o  jest jedyny 
m ożliwy jposób.

Anglicy i N o i wedzy, którzyby w  sw oje j o j­
czyźnie nie odw ażyli się w  ogóle na żadne 
largi, zaledwie znajdą się za Suezem, stają się 
skąpi i z całą zimną krw ią  o fiaru ją  dziesiątą 
część. Tu  są zupenlo innym i ludźmi.

A le  zupełnie inną metodę „snoppingu" na­
leży zastosuwać w  Chinach. Do zakupów w  
Chinach należy przede wszystkim  m ieć duże 
wolnego czasu. Jeśli się po raz pierwszy wcho­
dzi do sklepu z wyronam i z  kości słoniowej 
lub ze srebra w  Kantonie czy w  Pekinie, ku­
piec wcale się nie spodziewa, że się cos kupi. 
Chińskie sklepy z  wyrobam i sztuki, to m rłe 
muzea, które chętnie się zwiedza, bez przy­
musu kupna. Kupiec byłby wprost zdziw iony, 
gdyby ktoś zaraz na wstępie coś kupił i  w y ­
szedł, nie zw iedziwszy dokładnie całego skle­
pu. T o  by  znaczyło, że nie umie oepnić zawar­
tych w  nira skarbów', no i  odpadłby najprzy­
jem niejszy moment: walka o cenę.

Dopiero ta w alka nadaje zakupom właści­
w y  czar i  powab. Im  częściej przychodzi się 
do sklepu dla oglądania, tym  grzeczniej i  u- 
przejm iej jest się w itanym  przez szefa i per­
sona!, k tóry wyciąga coraz lo  iar.e cuda. To  
co w chińskim sklepie leży czy to na wysta­
w ie, czy otwarte na półkach, to są tanie, bez­
wartościowe rzeczy. Drogocenne, wartościowe 
sztuki schowane są w  magazj nach i pokazuje 
się je  obcym dopiero po bliższym  poznanną



„N O W Y DZIENNIK** poniedziałek 14 lutego 7
Tydzień giełdowy

Tendencja mocniejsza
na rynku akcyj i walut

Światowe giełdy papierów -wartościowych wy- 
kazywai# w tygodniu ubiegłym tendencję mocniej 
s z r j. Przyczyniła się do tego głównie korzystna 
ocena miydzynaro-dov\ej sytuacji politycznej, przy 
czym stery giełdowe dyskontowały przede wszyst 
kim takie momenty, jak pomyślny przebieg per- 
traktacyj w  sprawie wycofania ochotników włos 
kien w Hiszpanii, zarysowujące się możliwości 
zbliżenia politycznego i gospodarczego między lta 
lią a W. Brytania, poprawę sytuacji wewnętrzne 
politycznej we Francji. Ostatnie wydarzenia w 
Niemczech ocen ane były na niektórych giełdach 
jako moment korzystny, niektóre natomiast ryn­
ki pi zj jęły wiadomości radchodzące z  Niemiec 
niepomyślnie. Na ogół sfery giełdowe i finansowe 
©nawiały się w związku z tym pewnycn kompli- 
kacyj międzynarodowych.

Upadek gabinetu Gogi, utworzenie nowego rzą 
du rumuńskiego oiaz worowadzeme stanu wojen 
nigo w Rumunii przeszło na giełdach prawie bez 
wrażenia.

Giełda nowojorska
pozostawała w tygodniu ubiegłym pod wpływem 
międzynarodowych wypadków politycznych jako- 
tei rozwoju sytuacji gospodarczej w Stanach Zjed 
nocaonycu. Początkowo obroty były małe, a nas­
trój słaby, sfery giełdowe oczekiwały bowiem 
wiadomości z Europy i wyjaśnienia sytuacji w 
sprawie niektórych ustaw gospodarczych. W  środ 
ku tygodnia zaznaczyła się tendencja zwyżkowa 
co przypisać należy potnysln<ejszym wiadomoś­
ciom z przemysłu i handlu, jako też korzystnej 
ocenie sytuacji politycznej. Dzięki dużym zlece­
niom ze strony smekrlanlów zawodowych, ban­
ków i publiczności kursy -wykazały poważny 
wzrost. Mocniejszy nastrój utrzymał się prawie 

K do końca okrem sprawozd iwezepc.
Pożyczki polskie mjały na ogół usposobienie 

słabsze. W  dniu 11 bm. notowano (w  nawiasaah 
cyfry z 4 bm.): 8 proc. Pożyczka Diłluna 57.00 
(60.00), 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna 76.00 (80.00) 
6 proc. Pożyczka Dolarowa 53.00 (64.00) 7 proc. 
Pożyczka m. st. Warszawy 57 00 (57.00’, 7 pros. 
Pożyczka Śląska 57.00 (56.50).

Na giełdzie londyńskiej

dał siłj zauważyć wzrost obrotów, przy czym kor 
sy mi tły przeważnie tendencję zwyżkową. Intere 
sowano się szczególnie akcjami fabryk samolo­
tów, samochodów i budowy maszyn, akcjami ko­
lejowymi, tekstyljymi i południowo - afrykańskich 
kopalń złota. Z papierów zagranicznych wyróż­
niano obligacje chińskie t brazylijskie, natomiast 
pożyczki niemieckie były w  zaniedbaniu.

Giełda paryska

wykazywała tendencję mocną. Przyczyniła się do 
tego głównie korzystna ocena międzynarodowej sy 
tuacji politycznej, jakoteż zw itka  na giełdzie no­
wojorskiej. Obroty znacznie się zwiększyły, przy 
czym udział w  grze giełdowej wzięła także pub­
liczność. Z akcyj bankowych zwyżkował dość zna 
cznie Bank Francuski i Credit Lyomiais, z  akcyj 
piztmysłowycb wzrost kursów wykazały metalo 
we, węglowe, metalurgiczne, naftowe i chemicz­
ne. Bardzo mocne były akcje kolejowe ł elekirycz 
ne. W grupie papierów międzynarodowych zazna 
czyi się początkowo silny wzrost kmsów akcyj 
kanału Suezkiego i koncernu Royal Dutch. w środ

ku tygodnia jednak papiery te wskutek silnej reaJi 
zacji zysfków uległy zniżce. Natomiast akcje kou 
cernu Rio Tinto kształtowały się przez cały ty­
dzień zwyżkowo ze względu na zwyżkę kursu mie 
dzi na giełdzie londyńskiej. Akcje zakładów Skody 
utrzymały się na prawie niezmienionym pozio­
mi".

Na giełdzie amsterdamskiej
pi zeważał nastrój mocny, co przypisać należy po 
myślnym wiadomościom z Wallstreet i z innych 
giełd,

Giełda berlińaka
wykazywała tendencję niejednolitą. Początkowo ob 
roty były bardzo małe, ponieważ zarówno speku 
lamci zawodowi jak i szerokie sfery publiczności 

wstrzymywały się od zawierania transakcyj, 
czekając na rozwój wypadków politycznych W 
środku tygodnia dały się zauważyć umiarkowane 
zakupy ze strony banków i spekulantów. Nato­
miast równocześnie zagranica dawała duże zlece 
ria na sprzedaż papierów. Dlatego leż kursy wy 
kazały znaczne wahania

Na giełdzie wiedeńskiej 
przeważał nastrój mocny. Dużym popytem cieszy 
ły się akcje przemysłu metalurgicznego, metalo­
wo - maszynowego i górniczego. Poszukiwane by 
ły również akcje fabryk samochodów. Natomiast 
papiery o  stałym oprocentowaniu miały usposo­
bienie spokojne przy kursach utrzymanych.

Giełda praska 
po początkowej Zniżce wykazała w środku okresu 
sprawozdawczego ogólną zwyżkę akcyj ; papie­
rów procentowych, spowodowaną pomyślnymi wia 
domościami z  giełdy nowojorskiej, z  Paryża i z 
Londynu.

Obroty aa

giełdzie warszawskiej
utrzymały się mniej więcej w  granicach poprzed­
niego tygodnia. Kursy miały na ogoł tendencję 
mocniejszą. Notowano (pierwsza cytra z 5, druga 
z 12 bm..’ : akcje; Bank Polski 114.75 —  ll8.(X), 
Warszawskio Towarzystwo Fabryk Cukru 36.00 
— 37.00,*" Warszawskie Towarzystwo Kopalń Wę 
gla 30.13—32.00, Lilpop 6250—6250, SturachuWi 
ce 3750—3M.50, Modrzejów 14.00—14.25, Żyrardów 
70.00 —73.00, HaLerbusćh 48 50—4850, Ostrowiec 
55.73—55.75; papiery procentowe: 3 proc Premio 
wa Pożyczka Inwestycyjna I emisji 78.50—81.75, 
serie 88.00—01.00, 3 proc. Prem. Poż. Inwes.ycyj 
na I I  emisji 79.W_82.38. serie 89.00_94.09, 4 proc 
Premiowa Pożyczka Dolarowa 4150— 42.50, 4 pro 
centowa Pożyczka Konsolidacyjna 66.25—6/.50,
drobne odcinki 65.75—67.00, 5 proc. Pożyczka Kun 
wersyjna 68.00—68.50, 5 proc. Konwersyjna Pożycz 
La Kolejowa 6550—6350, 4 i pół proc. We wnętrz 
na Pożyczka Państwowa 63.25—65.00, 4 i pół proc. 
Listy Zastawne Ziemskie 61.75— 65.25, 5 proc Lis 
ty Zastawne m. st. Warszawy z  1333 r. 63.00— 
70.75.

Kursy Ważniejszych dewiz zagranicznych ksztal 
towały się jak następuje (pierwsza cyfra z 4, dru 
ga z 11 lutego rb ): Amsterdam 294.70—295.00,
Bruksela 89.50—89.65, Gdańsk 100.00—100.00, Ko­
penhaga 118.15—118.15, Londyn 26.43— 26.46, N o­
w y Jork czek 3.273/8-5.271/4, kabel 5.27 i p ó ł -  
5.273/8. Pi .ryż 17.36- -17.42, Praga 18,53— 1.8.54, 

Siockhołm 136.45—136.40, Zurych 122.45—122.50.
A. Z. W.

po jakimś tuzinie odwiedzin.
Jeśli się sobie upodobało jakiś przedmiot, 

L nie należy otwarcie przyznać się do tego, ty l­
ko tak nieznacznie obserwować go z  daleka. 
Kupiec zna się ju ż na tym  i  umyślnie kładzie 
go na w idocznym  miejscu. W reszcie od nie­
chcenia trzeba zapytać o cenę.

Chińczyk rob i przyjem ną m inę i  wym ienia 
dość wysoką cenę. W tedy należy przerazić się 
i powiedzieć, że: „T o  jest zupełnie wykluczo- 
ne“ . I  natychmiast w y jść  ze sklepu.

Chińczyk uśmiecha się, a wraz z  nim  cały 
personal. W iedzą dobrze, że to tylko taktyka. 
Po kilku dniach wstępuje się przypadkowo do 
sklepu, zapytuje o coś zupełnie mnego, a oko 
m imo w oli spoczywa na upatrzonej figurce. 
Chińczyk, niepytany, ośv iadcza, że zredukuje 

i ępogt fce by łob y  m u strasznie przykro, gd yby

Europejczyk w yjechał z Chin bez jak ie jś  pa­
m iątki .Cena tym  razem jest trochę niższa, ale 
zawsze jeszcze za wysoka. Kto ma odwagę, o- 
fiaru je znacznie m niej. Chińczyk poważnieje, 
jest obrażony i wynosi figurkę z  powrotem  do 
magazynu*.

A le  po dwóch dniach, k iedy się znowu 
przypadkowo wstępuje do sklepu, figurka stoi 
na widocznjun miejscu i  czeka... Ta  zabawa 
jest bardzo zajmująca i  emocjonująca. Kto jest 
namiętnym graczem hazardowym  i ma dobre 
nerwy, przeciąga tę grę w  nieskończoność.

W  końcu, po kilku czy kilkunastu dniach, 
wychodzi się ze sklepu z pieczołow icie opako­
waną figurką. Jest się zadowolonym , że się ją  
wreszcie osiągnęło. Ale z drugiej atrony od­
czuwa się trochę żalu, żr już skończył „shop 
pibg“ i  gra o  ceng.

Czas najwyższy
kup t los Loterii Państwowej

w popularnej kolekturze

„ S Z C Z Ę Ś C I E *
Lwów, Sykstuska 30

PONIEDZIAŁEK. U  inłe**.
K itiK O W . t.15—8.71 Audycja poranna; 11.15 Anuycja dla 

(zkól: 1) W  n«r»*tacła atolarsklm w opr. Zcunua Skier­
skiego. b) Utwory Bcethorena (płyty); 11.4* *  na: aa a plytt 
11.47 Sygnał czasu, hejnał; U.U Audycja południowa; 
13.41 Muzyka a ptyt; 14.43 Wiadomości bletące; 14J4 Mu- 
ayka a płyt; 15.43 Audycja dla dzieci: a) Sknyuka w opr. 
Krystyny Krupińskiej, b) Slueliuwisko dla dzieci: „Ba- 
sls“  A. Kwiecińskiej w radlnionlzacjl JulU Bomowlez; 
13.85 wiadomości gospoaarczc lokalna 1 a Warszawy; I5.ł5 
„Z  pleśnią po kraju" audycje prowudak prol. Br. Rut­
kowski; 14.15 Lekki* melodie 1 piosenki. Wyk.r Kwartet 
salonowy rozgłośni krakowskiej 1 Henryk Szyfmrn (pl • 
seukl; 14.54 Pogadanka aktualna; 17 „Bogactwo" odcirt 
wygi. dr Adam Krzyłaiiowskl. pr"f. U. J.i 17.15 Berit 
skrzypcowy Keritu Wanuc. przy lort. ' strld Joutseuo; 
17.54 Lawiny grotą -  St. Kaszycki; 18 Pogadauku spe to- 
wa 1 wladoraoiel sportowo a Warsiawy ora* lokalna; 18.15 
Koncert „Czwórku śląsau" śpiewa pleśni lud. w opr. 
Raohmaua; 18.44 „Doświadczalna nowotwory chemiczne* 
wygi. dr Jl Kowalczykowa. doe. U. J.| 18b Program 
na dzień następny; 14 Audycjo strsoleeka; 11-34 Dysku­
tujmy: „Co myślimy o Kowalskleht" dialog i onr, śrous 
Gombrowicz; 14.54 Pogadanka aktualna; 84 Wielki koncert 
rozrywkowy. Wyk. symf. ork. PB. pod dyr. Zda Gńrzyń- 
sklego, Jak też 1 Mata ork. PB., oraz soliści; w przerwie 
o rodź. 24.45 dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna; 
21..I Nowości literackie omowi Waclnw Rogowiec; 22 Rw- 
zerwa; 21.25 Koncert Kameralny w wyk KrakowsHego ze­
społu lnstrnuientaluero pod dyr. Er. NIerychty I H Tbo- 
Ińska-^uszkowska (sopr.); 22.54 Ostatnie wladom. dale-, 
wlecz... przegląd prasy I kom. meteor.; 23- 23.34 Muzyk* 
tane zua (płyty).

WARSZAWA. 8.15—18.14 p. Kraków; 18.14 TllC gehip* 
śpiewa piosenki a płyt; 18.84 Program; is.35 Audycja dla 
wsi; 14—28.84 p. Kraków, 23.34 Płyty.

LWÓW. 4.15—14.51 p. Kraków: 14.55 Giełda lwowska; l i  
„Trochę pleśni trochę słowa"; 15.24 Wiadomości bteZ*oo| 
15.38—18.11 p. Kr-ków; 18.14 Arie I plesul; 18215 Minuty 
literackie; 18.55—23.34 p. Kraków

KATOWICE. 4.15—13 p. Kraków; 13 „W  morskim kalej­
doskopie" — and. dla młodzież- szkAI powszechnych; 12 24 
Koncert iyczeń; 14.25 Wladom. bież.; 14.33 Wladom. gl l- 
dowe; 14.33 P ły t,; 14.45—18.15 p. Kraków; 18.15 Czwórka 
śląska śpiewa pleśni ludowe; 18.44 Lekcja Jeżyka perskie­
go; 18.55—23.34 p. Kraków.

ŁÓD2. 5.15—15 p. Kraków: 15 Literaturo prznr yiizrott-i 
dla wzzystkleh; 15.14 Płyty; 15.27 Łódzkie wladom gie(- 
dowe; 15.35—18.44 p. Kraków; 18.44 * Aktnalnośó staro-1 lee- 
klej pani" (o Elizie Orzeszkow i )  — and. liter.; 88.55-> 
23.34 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY
WIEDEŃ. 13 Marsze 1 waiee; 13 And. regionalna; HJf 

Kosce ■ symfonlezny a Grazu; 28.31 „Skrzypce 1 zaKsolon * 
koncert rozrywkowy; 21.44 Reoltal śpiewaczy Eriki ńw  
kyta; 22.24 Koncert kwartetu.

MEDIOLAN. 17.15 Dawne tańce na fort.; I I  Koneerf 
aymtoulczny.

PARIS PTT1. 21.45 „Złoto Rnn" — opera Wagnera.
LYON. 18.45 Kouoert; 21.31 „Ptekua Helena" — operetka 

Offenbacha.
BRUKSELA TLAM. 18 Muzyka aaionowa; 31 ..Kwlat 

Bewaju" — opere Au Abrahama.
BUDAPESZT. 24.14 Koncert ork. fllhurmoulczncj rod 

dyr. Dohnanyrego; 22.45 Muzyka jazzowa.

„Habima‘‘ w Jugosławii
Belgrad, 13. 2. 2.AT. Gościnne występy „H a- 

b im y“  w yw o ła ły  duże zainteresowanie zarów­
no w  społeczeństwie żydowskim  jak  i  chrześci­
jańskim. W szystkie przedstawienia odbyły się 
p rzy wypełnionej sali. Zarówno publiczność 
jak  i  krytyka p rzy ję ły  występy „H ab im y“  z  
w ielk im  uznaniem. Prasa podnosi, że ,.HabimaM 
jest n iewątpliw ie jednym z najlepszych teatrów 
świata. K ilku  dramaturgów jugosłowiańskich 
udzieliło teatrowi prawo wystawienia swych 
utworów. W ładze gm inj żydowskiej w  Belgra­
dzie w ydały na cześć aktorów  przyjęcie, w  któ­
rym brali udział najwybitniejsi przedstawicie* 
Je społeczeństwa żydowskiego
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Podpalacze
Jlanla podpalania (pyrom an ia ) jest we* 

dług określeń starszych badaczy w ypływem  
schorzenia mózgu i należy ją  naogół uważać 
za w yraz nieprawidłowego rozw oju  fizyczne­
go i psychicznego w  następstwie pewnych bra 
ków  dziedzicznych względnie uszkodzeń po­
rodowych. W  ten sposób powstała, mepełno- 
wartościowa struktura charakteru zależna 
|Mt a jednej strony do pewnego stopnia od 
rodzaju przem iany materii, z  drugiej zaś od 
funkcji wydzieln iczej tarczycy, przysadki mó 
zgowej i gruczołów  płciowych.

Stąd ttż  nierzadko spotykam y wśród pod­
palaczy osobników o pewnych defektach psy 
cn.cznych, charakterze niepełnowartośc.o- 
wym  i chorobliw ie zmienionych popędach; 
cechuje ich usposonienie afektywno-wybu- 
cnowe, podejrzliw ie-drażliwe tparanoidalne) 
lub epileptyczne. Jeśli zaburzenia te doznają 
chw ilowego zaostrzenia, czy to pod wpływem  
okoliczności zewnętrznych, czy też w  następ­
stwie i  wyniku podłoża wewnętrznego, to ła­
two przy jść może do tych fo rm  anurmainych 
pod pojęcie

i yryłątkowych etanów zamroczenia.

N ie jest też wyłączone, że i pewne perwersje 
życia seksualnego mogą się czasami wyrażać 
pod postacią pyrom anii. 1 chociaż dzisiaj sta­
je  się ogólnie na tym  stanowisku, że me uzna 
je  cię odrębnego, swoistego popędu podpala­
nia, to jednak nie można zaprzeczyć, że w i­
dok ogm a wzbudza w  niektórych ludziach 
uczucie rczkoszy, któer nie da się tylko w y­
tłumaczyć jako  rozkosz, spowodowana sensa­
cją. Nastroje tego rodzaju rodzą się przecież 
także w  czasie iluininacyj, pochodów r  po­
chodniami, ogni sztucznych, skakania przez 
ogniska i.p. Także m iędzy rozm aitym i zano- 
bouami i  podpalaniem istn ieją pewne ukryte 
(w iązk i.

Z  m otyw ów, które pchają człow ieka do 
podpalaniu wym ienić trzeba obok zemsty i 
chciwości także i tęsknotę za domem. Mogą 
one u ludzi m łodych, których życie duchowe 
ulega łatwo im pulsywnie występującym  wa­
haniom atektywnym , doprowadzić do takich 
krótkich  spięć i wybuchów. Dość często spo­
tykany też pęd do podpalan.a u m łodocia­
nych o w rodzonym  otępieniu intelektualnym ; 
tym  to tłi maczy się w iele pożarów  w  stodo­
le c n i  chatach na wsi. Pożary w  przytułkach, 
jwięzieriiaih* koszarach —  to bardzo często 
yyyraz

k tęsknoty za domem i za wolnością.

' N ierzadko jednak siłą, pchającą podpala­
cza do podpalania, jest prawdziwa choroba 
umysłowa. Bywa czasami tak, że sam fakt 
istnienia choroby umysłowej pozostaje lata­
m i całym* tajemnicą dla otoczenia , aż dopie­
ro  podpalenie zdradza nagle, jak  błyskawica, 
istuienie

manii prześladowcze!

n  danego osobnika. Czynnikiem  ułatw iają­
cym  byw a nieraz nadmierne użycie alkoholu. 
T a n ie  i c’uęć sensacji trzeba w  wielu, n iew y­
jaśnionych na pierwszy rzut oka, pozbawio­
nych na pozór m otywu podpaleniach uznać 
t a  przyczynę.

Z  pewnością duża ilość podpalaczy działa 
„pod  nieodpartym przym usem "; w yłączyć na 
turalnie należy tych, krórzy działają dla pew­
nych określonych celów  (prem ia asekuificyj- 
na, zemsta, zamaskowanie zbrodni itp .). Jako 
„n ieodpar'y  przymus “ skw alifikow ać należy 
te przypadKi, które są wyrazem  podbarwione­

go seksualnie przeżycia rozkoszy w  następ­
stwie prym itywnego, sadystycznego podłoża. 
P rzy  czym zauważyć należy, że —  jak  tego 
dowodzą pojcdyńeze przypadki z m edycyny 
sądowej — od takiego pędu do podpala fia  już 
tylko krok jeden do mordów, popełnianych 
dla rozkoczy.

N ie trzena przytym  przyjm ować, jakoby te 
nieludzkie i niezrozumiałe dla nas czyny, p ły­
nące z popędu, - y ły  koniecznie następstwem 
brutalności czy stępienia wrażliwości, jakie 
zdradzają częato umysłowo chorzy, cierpiący 
na schizofrenię. W łaśnie psychopaci o szcze­
gólnej w rażliwości afektywnej, zdradzający 
tylko zaburzenia w  sferze popędów i w oli, 
mogą, popadłszy pod złe w p ływ y lub w  następ 
stwie fałszywy ch metod wychowawczych do­
puszczać aię czynów podobnych. Młode, psy­
chopatyczne dziewczęta dopuszczają 6ię w  pe­
wnych oKreślonych fazach ich życia seksual­
nego często podpalań. i  w  ogóle przeważna 
część młodocianych podpalaczy przypada na 
płeć żeńską. Przyczyną zdaje się być

uczucie osamotnienia i  opuszczenia;

stąd rodzi ssę popęd uczynienia czegoś, coby 
szybko i radykalnie zm ieniło sytuację.

Chociaż większość podpalaczy obok zw yro­
dnienia konstytucyjnego wykazu je jeszeze 
ob jaw y moralno-etyczuego i intelektualnego 
przytępienia, to jednak przed sądem przycho­
dzi najczęściej do zaprzeczenia niepoczytalno­
ści sprawcy, a stwierdza się tylko zmniejsze­
nie poczytalności.

Siąd też płynie kara, która ma działać ja ­
ko czynnik leczniczo-w ychowawczy, a nie 
zemsta, bo ty lko  tak ij pustępowanie rozw i­
nąć może w sferze p jpędów  i w o li małowar- 
tosciowego psychopaty brakujące mu hamul­
ce. Często reż już sam fakt ogłoszenia i zawie 
szema k a iy  w raz z zagrożeniem ftbezwłasno- 
wolnienia w yw iera  w p iyw  korzystny na spra­
wcę.

Jeśli idzie o postępowanie wychowawcze 
w  odniesieniu do nieopanowanych młodoc la­
nych, zdradzających impulsywne działan.a 
popędowe i rozma.te lo r  m y przytępienia inte­
lektu, to właśnie rozsądne i celowe kierownic 
two tak ze strony wychowawcy, jak  i leka­
rza, może tu w iele zmienić. W czesne stwier­
dzenie braków  w  charakterze i szkód odzie­
dziczonych, jak  również wszystkicn innych 
intelektualnych defektów  moralno-etycznych, 
pozwala na przyswojenie dziecku pewnej do­
zy  zrozumienia i uświadomienia swego stanu 
i dania mu m oralnego oparcia.

KUPON Nr.10
III. KONKUmS zim ow y

dla Czytelników 
„NO W EGO  DZIENNIKA"

P en s jo n a ty  ;

„B o iy n a " w  Zakopanem  
Je d y n a c zk a "  w  Rabce 
„Pizyscań " w  Zakopanem  
„S w łt" w  Rabce

Odpowiedzi 
redakcji:

BRONZOWA 1) Przyczyną jest prawdopodobnie 
zbyt lekki 6en. Może zażycie jakiegoś dobrego 
środka nasennego, kiory pogrąży Panią w  głębo 
ki sen, uwolni Panią od tej nieprzyjemności. 2) 
Wymaga jednak obejrzenia przez lekarza chorób 
gardła; bez tego trudno radzić.

STAŁY CZYTELNIK  A. Z. W  KATOWICACH. 
Sądzimy, że codzienny, poranny masaż brzucha 
przyn.esie pożądaną zmianę.

ALEJA SŁONECZNA 47. 1) Może mimo to nastą 
pić. 2) Istotnie, odpowiedź na lamach dziennika 
jest trudna.

STAŁA CZYTELNICZKA H. N. GRYBÓW. 1) 
wskazane krótkotrwałe, gorące nasiadówkL Trze 
ba też zbadać, czy w kale nie ma robaków, wzglę 
dnie jaj tychże. 2) Nacierać spirytusem mydlanym 
3) O tym zadecydować może tylko lekarz chorób 
nosa po naocznym zbadaniu.

CIEKAWA. 1) i 2) Tiudmo na odległość roz­
strzygnąć, co może być przyczyną tych skurczów. 
Najczęściej powodowane są one żylakami, które 
też w  czasie ciąży się rozwijają. 3) Na początku 
ciąży, a — jeśli wszystko jest w  porządku —  to 
w  drugiej połowie ciąży co kilka tygodni. Szcze 
golnie ważne jest zbadanie moczu, a następnie 
zmierzenie sze okośc kości miednicy.

AM ERYKANIN 1) i  2) Wskazane zażywanie 
bromu (za receptą lekarską). Poza tym panować 
nad sobą i nie tracić nadziei. Są jeszcze inni lu­
dzie na świecie, a nie ma nikogo, ktoby nie był 
do zastąpienia. 3) Najlepszą radą jest _  zawarcie 
małżeństwa.

WDZIĘCZNA CZYTELNICZKA. 1) Mydle, prze 
tłuszczone jest w  takich przypadkach zupełnie 
niewskazane, bo jeszcze bardziej zatlu: zeza cerę. 
Dobrze jest stosować mydło siarczane, nieprae- 
tłuszczone.

STAŁA CZYTELNICZKA „NOWEGO DZIEN­
N IK A ” R. W. 1) Wskazane zażywanie lub wstrzy 
kiwanie preparatów, zawierających wyciąg z jaj 
mków. 2j Skoro zęby są zdrowe, w  takim razie 
przyczyną mogą być zaburzenia żołądkowe - jęli 
towe, które należałoby usunąć. Wreszcie wskaza 
ne jest zbadanie migdałków, zwłaszcza zaś t. zw. 
migdałka trzeciego.

CHŁOPIEC I ta trndno o  odpowiedź na niewi 
dzianego. W  każdym razie jednak zbadanie przez 
lekarza - seksuologa wskazane. Radzilibyśmy też 
zstosować wstrzykiwanie preparatów, zawierają 
cycb wyciąg z jąder

BLONDYNKA 40 LAT. 1) Sądzimy, że umiejęt 
nie wykonny masaż twarzy usunie te braki. O- 
gćlny stan zdrowia może mieć swój wpływ na 
stan cery. 2) Jeśli w  plwocinie, odpluwanej przez 
chorego, nie ma prątków (co można stwierdzić 
mikroskopowo;, to niebezpieczeństwo zarażenia 
nie grozi.

PRZEZORNY MŁODZIENIEC 1) Można żyła 
ki usunąć przy pomocy specjalnej metody leczni­
czej, polegającej na wstrzykiwaniu do nieb le­
karstw, które powodują skurczenie się i zanik 
żylaków. Zapobiegawczo można nosić pończochy 
gumowe lub opaski elastyczne. 2) Nie znamy spo 
sobu, któryby nieprzyjemny ten stan mógł usu­
nąć.

BRUNETKA. 1) Stopy proszę pędzlować 20-pre 
cenŁowym wodnym roztworem formaliny (za re­
ceptą lekarzs , ręce obficie pudrować kilka razy 
dziennie zasypką z tannoformem. 2) Nagrzewać 
ręce diatermią. i

22-LETNI MŁODZIENIEC 1) Proszę się ras to 
sować do rady, udzielonej wyżej pod „Bronzowa” 
punkt pierwszy, p) Trzeba włosy zlekka namasi 
czać brylantyną. 3) Wcierać w  skórę głowy c o  
dziennie spirytus salicylowy. 4) Patrz wyżej, 
punkt pierwszy. 5) Jeść dużo pokarmów tłustych 
mącznych i słodkich. Kilka godzin dziennie leżeć
6) Nieszkodliwe.

AGITATOR N. DZIENNIKA W  KRAKOWIE 
1) I owszem, 6tan ten należy do uleczalnych. 3 
Lekarz - seksuolog
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PRZEDZIWNE KŁAMSTW} NINY PETROWNY
W K R Ó TC E  W  F IN IE  „ W  A N D  A " .

„Zydosiwo polskie
swemu Uniwersytetowi“

Kampania na rzecz ii. *L w Polsce
Warszawa, 13 2. (A )  W  związku z mającym 

nastąpić przyjazdem do Polski specjalnej dele­
gacji Un wersytetu Hebrajskiego została zwo- 
łan i prz r. Towarzystwo Przy jació ł U. H. kon­
ferencja p.asowa, na której prof. dr Schorr, b. 
senator h em er i sekretarz Poznański z łoży li 
sprawozdanie z  dotychczasowej działalności 
Towarzystwa 1 planu pracy na przyszłość.

W izyta  rektora U. H. prof. Bergmanna w  
Polsce stała się punktem zwrotnym  w dziejach 
Towarzystwa, gdyż po raz pierwszy podjęta 
została akcja, polegająca na uświadomieniu 
społeczeństwa żyaowsKiego, jak  w ielk ie jest 
zadanie uczelni na Górze Scopus dla odbudowy 
Palestyny, dla żydowskiej m łodzieży akade­
m ickiej w ogóle a żydowskiej m łodzieży z  Pol- 
sLj w szczególności wobec zamknięcia bram 
uczelni w  różnych krajach. Ze względu na cięż 
k ie  położenie materiał ae U. H. pomoc żydostwa 
polskiego dla LT. H. jesc konieczna.

P ro f. Ł u go  Bergmann po krótkim  pobycie 
w  Polsce wyjechał do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie rozw inął szeroką akcję na rzecz U. H. 
Uniwersytet poczynił w  ubiegłym roku dalsze 
znaczna postępy zarówno pod względem orga­
nizacyjnym  jak i w  zakresie rozszeizenia stu­
diów. Ogóina liczba studentów w bieżącym ro­
ku akademickim wynosi blisko 1.000. W ydzia ł 
Humanistyczny zyskał dwie nowe katedry: 
pedagogiczno-teoretyczną, ob jid zon ą  przez zna 
komitego pedagoga, prof. Kapłana z  Am eryki, 
oraz socjologii, którą zajm uje znany pisarz i 
my ilir le l źy dowski prof. Martin Buber. R ów ­
nież fakuTet przyrody jest rozbudowany.

W aszyngton, 13. 2. (R ) .  Sekretarz stanu HulI 
iw piśmie wystosowanym  do członka kongresu 
Ludiowa, który zaproponował, aby ewentualny 
udział Stanów Zjednoczonych w  w ojn ie był de- 
ęydow any w  drodze plebiscytu (p ro jek t ten zo­
stał niedawno odrzucony) oświadczył, że po­
lityka zagraniczna Stanów Zjednoczonych dą­
ży  do uniknięcia obu skrajności zarówno inter­
nacjonalizmu z  jego  pow ikłaniam i polityczny­
m i, jak  skrajnego izolacjonizmu. Po lityka  a- 
merykańska oparta jesl na zdrowym  rozsądku.

Na zapytanie Ludiowa, czy nowe okręty w o­
jenne są niezbędno dla celów  obrony, czy też 
Ud wypadek współdziałania St. Zjednoczonych 
z  innym  mocarstwem, H ull odpowiedział, że 
Ich zasadniczym celem jesl obrona St. Zjedn. 
i  ich posiadłości. Oczyw iście St. Zjedn. będą 
prowadziły politykę równoległą do polityk i 
państw, z którym i m ają wspólne interesy i ce­
le, jednak w  każdym wypadicu zachowują swo­
bodę oceny sytuacji i niezawisłość działania. 
St. Zjednoczone nie mają najm niejszego zamia­
ru dać się wciągnąć w  wojnę.

Rząd amerykański nie zamierza 
nawiązać dalszych ruzmdw 
I  Japonią

W aszyngton, 13. 2. (R )  Sekretarz stanu HuT< 
oświadczył, iż Stany Zjednoczone wyrażają 
ubolewanie z powodu odpowiedzi japońskiej. 
Jak donoszą, rzad St. Zjednoczonych

nie zamierza w chw ili obecnej naw iązy­
wać da:ozych rozm ow z Japonią. 

Japońska odpowiedź uważana jest za dowód, 
że Japon a nawiązałaby rozm ow y jedynie w 
wypadku możliwości uzyskania wspólnej gór­
ne.) gran ity  zbrojeń morskich, czego domagała 
się na konferencji londyńskiej. Granica ta 
jest ab soi u lnie nie do przyjęcia dla St. Zjedno- 

-i v«h  P rzypu szcza ln i następnym krokiem

Ostata.o założono instytut biostomptologicz- 
ny przy wydatnym poparciu dra llbuszewicza. 
P rzy  instytucie badania raka uruchomiono 
trzecie laboratorium. Główny postęp wykazał 
jednak wydział medyczny.

Szeruk. rozw ój Uniwersytetu i rozszerzenie 
jegu pra: pociągnął za sobą znaczny wzrost 
wydatków. W  ubiegłym roku budżet U niw er­
sytetu wynosił 86.000 funtów i został całkow i­
cie pokryty. Niestety obecnie sytuacja finanso­
wa jest znacznie cięższa, ale istnieje uzasadnio 
na nadzieja, że dzięki wytężonej pracy oraz o- 
fia iności społeczeństwa żydowskiego we 
wszystkich krajach utrzymana zostanie równo 
waga buebetowa.

Żydostwo polskie może być dumne z  do­
tychczasowej sw ojej pracy i pomocy dla U. H. 
Polsku stoi w pierwszym  rzędzie krajów , w y­
syłających młodzież na studia do Jerozolimy. 
Liczba studentów polskich wynosi około 60 
proc. ogółu wszystkich studentów.

Opinia żydowska musi sobie uzmysłowić 
tragiczną sytuację młodzieży, przed którą za­
myka się coraz bardziej możność studiów. O- 
becnie przystąpi się do zorganizowania kam­
panii pod hasłem „2ydostw o polskie swemu 
Uniwersytetow i". Kampania ta będzie prowa­
dzona z udziałem delegacji palestyńskiej, w 
skład której w ejdą: protesor filo log ii hebraj­
skiej, Torczyner i  b, poseł Abraham Lew in- 
snhn. Dnia 26 bm. nastąpi przy udziale dele­
gatów Uniwersytetu otwarcie ogulno-krajowe- 
go zjazdu przedstawicieli oadzialow  Tow arzy­
stwa. U. H.

rządu amerykańskiego będą dalsze rozm owy 
pomiędzy W aszyngtonem, Londynem i Pary­
żem w  sprawie ewentualnego przystąpienia do 
rew izji niektórych k liu zu l traktatu londyń­
skiego.

W  dobrze poinform owanych kołach amery-

Parya 13. 2. P A T ,  Dep. F ro t  sw ego  czas a 
od gryw a jący  dużą ro lę  polityczną, m in ister 
spraw  w enetrznych  w  gabinecie D aiad ier z  
czasów  za jść  6 lu tego  1934 r. w ystąp ił na 
łamach „ L e  Journal”  z  artykułem , w  k tó ­
rym  w ypow iada  się ka tegoryczn ie przeciw ­
ko wszelk im  pom ysłom  wciągnięcia komunis 
tów  do rządu.

Jak w iadom o, z  pom ysłem  tak im  w ystąp ił 
dep. Pau l Renaud, a ilto r koncepcji gabinetu 
unii narodow ej od kom unistów  do praw icy 
ochrzczonej nazwą „gah m et francusko - ro  
sy jsk i” .

„G ab inet unii narodow ej —  pisze F ro t  —  
m ia łby jak ieko lw iek  szanse loa lizac ji, ty lk o

Wiochy nie ubiegają się 
o pożyczkę...

R zym  13. 2. (R )  A g en c ja  S te fam  komun! 
kuje, że pogłoski, ob iega jące za6ranicą, ja  
koby W łoch y  m ia łj ubiegać się o pożyczk i 
zagranic7iie są tendencyjne, pozbaw ione  
wszelkich podstaw  i  w ieioKrotnie spotyka ły  
się z zaprzeczeniem . W  żadnej form ie podczas  
spotkań o fic ja lnych  lub pó ło fić ja lnych  ni a 
wysuwano tego  rodzaju  propozycji, plnieWjaż 
W łochy dzięk i w łasnym  zródlum i  oszczęd­
nościom mogą sprostać w szystk im  w ym ogom  
rozw oju  zarów no m etropolii ja k  w  ko lo ­

niach.

„Passo Romano*' w armii 
włoskiej

R z\m  13. 2. (T> N a  m ocy ro zp o rząd zeń - 
w icem inistra w o jn y  gen. Parian i now y parad 
n y  krok  zw . „Passo  Kom anc”  zostan ie w pro 
wadzony w  wojsku. Jak wiauomo, nowy „krok  
rzym ski”  obow iązu je od 1 bm. w  m ilic ji fa ­
szystowskiej.

Gwałtowne burze uniemożliwia* 
ją żeglugę morską

Londyn  lo .  2. tR )  P o  raz t ra  c i  w  ciągu 
m iesiąca naw iedziła w ybrzeża  W . B rytan ii 
s ilna burza. Siła w iatru  dochodzi do 123 km. 
na godzinę. S zereg sta tków  w ezw ało pom ocy 
M. in. osiadł na m ieliźnie s ta ry  kontrterper 
dowioc „W a lru s”  k tó ry  holowano w  ceiu zda 
m ontowania. N a  pokładzie kontrto.-peclowci, 
znajdu je się 5-ciu ludzi załogi.

Ostenda 13. 2. (R )  S tatek „Princesse A st- 
rid”  na skutek gw ałtow nej burzy n ie m ógł 
zawinąć w czora j do O stendy i  dopiero dziś 
z  rana w płynął do portu w  Dunkierce. S ta ­
tek m ia ł na pokładzie 260 pasażerów.

Z  M arsylii donoszą., że statek  angielski 
„Kem m endine”  u legł ka tastro fie  w  zatoce 
T ion . N a  pom oc w yruszy ł z  M arsylii statek 
ratowniczy.

kańskich oświadczają w  związku z  odpowie­
dzią Japonii, rząd St. Zjedn. zastrzegł sobie cał 
kow itą swobodę działania i  przystąpi do bu-W 
dow y okrętów w ojennych o wyporności p i l  
nad 35 tysięcy tonn. 1

Odpowiedz japonsna. która wskazuje na d ą «  
żenie do rokowań w  sprawie ograniczeń ilo-1 
ściowycli, uważana jest za chęć wytargowania 
od Stanów Zjedn. i  W . Brytam i parytetu w  
dziedzinie zbrojeń morskich.

Sen. K ing zapowiedział iż w  związkn z ud- 
pow iedzią Japonii złoży w  poniedziałek wnio­
sek o upoważnienie prezydenta Roosevelta do 
niezwłocznego zwołania konferencji rozbroje­
n iowej.

wówczas, gw dyby F ran c ja  znajdowała się 
wobec n iebezpieczeństwa w ojny. W  te j sytu  
acji jednak właśnie uie nalezaiobj stwarzać 
sobie now ycn  trudności dyplom atycznych  z  
szeregiem  państw  przez powołanie do rządu 
komunistów, k tórych  stosunki z  M oskwą nie 
są ta jem nicą d la  ca łego św iata. Rowroeż je ­
żeli się podchodzi do zagadnienia od strony 
odbućowy franka i  życ ia  gospodarczego, to  
nie da się pom yśleć współudział komunistów 
w  rządzie. P o d  ^K im k o lw iek  w ięc kążem 
przystępu je się do rozpatrzen ia sytuacji po­
lityczn ej F ran c ji —  konkluduje F ro t  —  u- 
dział kom unistów  w  rządzie okazu je się n ie  

m ożliw y.

Odroczenie procesu NiemoelSera
Berlin  13. 2. ( T )  W edług krążących tu po- ’ rozprawy, 

głosek ujawnienie skutkiem niedyskrecji szcze ) W  Berlin ie utrzym ają, że proces wznow iony 
gółow  z piocesu pastoia Niem oellera przyczy- będzie dopiero 19 lutego, liczą się jednak z mu- 
niło się do tego, że na przyszłość powzięte być żliwością, że ze względu na zw oLn ie  Reicas- 
mują jes/.cze ostrzejsze zarządzenia zapobiega tagu rozprawa może byc odroczona na dłużej, 
jąee szerzeniu v - iiłn n m ó i o szczegółach I

_   _  ■

II. S. A . stronią od internadonalizmu 
i skrajnego izolscjonizmu

rrzeciw wciąganiu komunistów 
do rządu francuskiego
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M U ZYK A  DLA CIEBIE'*M
w gl, rolach: MAGDA SCHNEIDLK. HANS SOHNKEK, PAUL KEMP, FRITZ 1MHOFF. -  Mmvk* KOBERTA 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  STOLZA. — Ju z w k ró tc e  w  „LC*Ea»a,Ł“

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Koszykar. Makkabi zdobywają mistrzostwo okręgu

krakowskiego
po w span ia łym  zw ycięstw ie  nad  C ra cov !ą  27:12 ( i4 : i )

Decydujące spotkanie w  koszykówce kobie 
cej o mistrzostwo okręgu krakowskiego pomię 
dzy drużynami Craco\ii i Makkabi rozegrane 
zostało w  dniu wczorajszym  na bali Ośrodka 
W . F. w ywołu jąc w ielk ie zainteresowanie Ze­
spół Makkabi wykazał ponownie, że jest obec­
nie bezkonkurencyjnym w  okręgu krakow­
skim, w ygryw ając z bardzo silną drużyną Cra- 
covii całkiem gładko w  wysokim  stosunku 
27.12 od przerwy 14:1.

Zaznaczyć należy, że Makkabi po pauzie pro­
wadziła juz w  niebywałym  stosunku 24:2, do­
piero gdy dwie najlepsze zawodniczki usunię­

te zostały z boiska za przewinienia karne i za­
stąpione przez rezerwowe siły, zdołała Craco- 
via obniżyć nieco swą klęskę.

Cała pierwsza piątka Makkabi w  składzie: 
Deutscherówna, Kriegrrówna, Budinówna, En- 
getderżanKa, Goldberżanka, zagrała doskonale 
i stała na bardzo dobrym poziomie. Sędziow7ał 
p. Eberhardt.

Zwycięstwem tym zapewniła sobie Makkabi 
pierwsze miejsce koszykówki w  okręgu kra­
kowskim, który reprezentować będzie na m i­
strzostwach Polski w  Poron ili.

MECZE P IŁ K A R S K IE  W  K R A K O W IE

vV dniu wczorajszym  rozegrane zostały w  
Krakowie następujące mecze treningowe dru­
żyn ligow ych :

W is ła -C za rn i 9:0 (4 :0 ), Cracovia— Krowo- 
drza 9:1 •.2:0).
 ̂ Obydwa zespoły ligowe wystąpiły bez zawo­

dników, wyznaczonych do wczorajszych zawo­
dów elim inacyjnych w  Katowicach przed usta­
leniem teamu reprezentacyjnego polskiego na 
mecze we Franicji.

M ISTR ZO STW O  H O KEJO W E Ś W IA T A
W  dalszym ciągu hokejowych mistrzostw 

świata w  Pradze odbyły się następujące spot­
kania:

Am eryka— Łotw a 1:0 (0:0, 1:0, 0 :0 ). Łoty- 
ze wykazali w ie lk i postęp. P ierw szy mecz USA 

dał wynik sensacyjny.
Szwajcaria— Rumunia 8:1 (2:0, 1:1, 5:0). 

Trzecia tercja zadecydowała.
Kanada— Szwecja 3:2 (1:0, 1:2, 1:0). Gra o- 

bustronnie bardzo ostra. Kanadyjczycy nie za­
imponowali. Bramkarz Szwedów słaby.

Czechosławacja— Austria 1:0 (0:0, 0:0, 1 0 ).  
Gra równorzędna, przypadkowa bramka tuż 
przed końcem zawodów  rozstrzygnęła o w yn i­
ku.

Ogólne wrażenie: '.faworyci rezerwują swe 
siły do dalszych spotkań półfinałowych i fina­
łowych.

Z A W O D Y  N ARC IARSK IE  
W  CAŁEJ EURO PIE

Na mistrzostwach narciarskich W łoch  w  
kombinacji alpejskiej zwycięstwo wśród pa­
nów odniósł Chierroni a wśród pań Frida.

W  biegu na 18 kim  pierwsza miejsce zajął 
Severino Menardi w  czasie 1:06'21,8. W  biegu 
sztafetowym zwycięstwo odniosła drużyna z 
Mediolanu w  czasie 2:16:52,4. W  Maratonie 
w ygrał Jakob Scalets w  czasie 3:52:36.

Na mistrzostwach narciarskicłi Rzeszy bieg 
na 18 klin w ygrał Bogner w  czasie 1:14:53 
przed Leupoldem.

W  Nónnne rozegrane zostały zawody nar­
ciarskie o mistrzostwo Estonii. Mistrzostwo w  
poszczególnych konkurencjach zdobyli: w  bie­
gu na 18 km W ello  J\aaristo w  czasie 1:11.38, 
w  biegu na 30 kim W ello  Kaansto w  czasie 
2:09:56, w  kombinacji norweskiej Tarnin z no­
tą 436,5.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZARZĄD U  
AU STR IACKIEG O  Z W . NARC IARSKIEG O

W  związku z niedawnymi zajściami i de­

monstracjami h itlerowskim i na zawodach nar 
ciarskich w  Karyntii, przewódca sportu au­
striackiego ks. Starhemberg rozw iązał zarząd 
austriackiego związku narciarskiego, mianu­
jąc na jego m iejsce nowy zarząd.

MECZ LE K K O A T L E T Y C Z N Y  
PO LS K A — RU M U NIA

Kom isja sportowa Polskiego Związku Lek ­
koatletycznego przyjęła propozycję Rumuń­
skiego Związku Lekkoatletycznego rozegrania 
meczu Polska-Rumunia w  dniu 31 lipca Mecz 
odbędzie się prawdopodobnie w  Gzerniowcach.

S P R A W A  MECZU LE K K O A TLE TYC ZN E G O  
PO LS K A — FRANCJA.

Jak wiadomo m iędzypaństwowy mecz lek­
koatletyczny Polska— Francja rozegrany zo­
stanie w  W arszaw ie w  dniach 18 i  19 czerwca 
br. Kom isja sportowa Polskiego Związku Lek ­
koatletycznego nie zgodziła się na propozycję 
Francuskiego Związku skreślenia trójskoku z 
programu zawodów7, natomiast zgodziła się na 
włączenie biegu na 3 km z przeszkodami. U- 
stalono punktację w  konkurencjach zw ykłych : 
5, 3, 2, 1, —  w  sztafetach 5, 2.

500 Z A W O D N IK Ó W  STARTU JE 
W  M ISTR ZO STW AC H  NARC IARSK ICH  
H ARCE RZY

W  Zwardoniu rozpoczęły się pod protekto­
ratem przewodniczącego Z H P  w ojew ody Gra­
żyńskiego ogólno-polskie harcerskie zawody 
narciarskie. Na zawody przybyło około 500 
zawodników z całej Polski.

O L IM P IA D A  S P O R T O W A  B R YTYJSK IE G O . 
IM PERIUM
Anglia niespodziewanie zajęła trzecie 
za Australią i Kanadą.

Dla uczczenia 150 rocznicy kolonizacji Au­
stralii przez W ielką  Brytanię, zorganizowano 
w  Sydney w ielkie igrzyska sportowe o m i­
strzostwo brytyjsk iego imperium. Zawody 
zgrom adziły pełne reprezentacje Australii, An­
glii, Kanady, Południowej A fryk i, Now ej Ze­
landii, Szkocji, W alii, Ind ii Brytyjskich, Gu­
jany, Rodezji, Jamajki, Now ej t  unłandii, P ó ł­
nocnej Irlandii, Cejlonu, Fidżi, Malty. T ryn i­
dadu, Hongkongu i wysp Bermudzhicb —  we 
wszystkich praw ie dziedzinach sportu. N a jw ię­
cej zawodników wystaw iła Australia (175j, z 
Anglii przyjechało 75 zawodników. Igrzysku 
te odbywają się po raz trzeci. Pierwsze odoy- 
ły  się w  1911 r. z okazji wstąpienia na tron 
króla Jerzego V. P o  raz drugi zawody odbyły 
się w  Londynie. Jak ustalono wówczas — m i­
strzostwa brytyjsk iego Imperium odbywać się 
będą co 4 lata, w  rok  po olimpiadzie.

Na zawodach uzyskano szereg nowych rekor­
dów.

Rząd rumuński 
przeciw „Żelaznej Gwardiiu

Bukareszt, 13. 2. P A T . Decyzja gabinetu po­
wzięta pod przewodnictwem patriarchy M iro­
na, by wezwać synod rumuńskiego Kościoła 
prawosławnego do zwolnienia w iernych z przy 
sięgi o charakterze politycznym  i wydanie księ 
żoni zakazu przyjm owania podobnych przy- 
sieg, skierowana jest zupełnie wyraźnie prze­
ciw  „Żelaznej Gwardii**, która od swych człon­
ków7 odbieraLi uroczystą przysięgę na w ier­
ność i posłuszeństwo.

Uroczystości te odbywały się zwykle w  ko­
ściołach w  ubecności księdza, należącego do 
„G w ard ii" Interwencja rządu i Kościoła prze­
ciwko przysięgom, składanym w7 tych okoli- 
cznościaci. w yp ływ a z powzięjej przez rząd de­
cyzji zahamowania rozwoju  ruchu, kierowa­
nego prze.. Codreanu. Te same m otyw y decy­
dowały' przy zawieszeniu autonomii uniwersy­
tetu, w  którym  żyw ioły skrajne prowadziły 
bardzo ożyw ioną agitację.

Występy gangsterów 
amerykańskich w  Polsce

W arszawa, 13 2. (A )  Donosiliśm y już o li- 
ie tajemniczych gangsterów7, którzy domaga- 
sie oa ks. Radziw iłła 50.000 zł. okupu, grożąc 
razie odm owy porwaniem  i zgładzeniem p. 

ii h estjw . W obec tego, że wysłanie tego oku- 
.1 rtłiega się z radiogramem policji amerykan 
Lici, który zawiadamia o ucieczce z więzienia

chicagowskiego dwóch niebezpiecznych gangs­
terów, na których ślad natrafiono w  Polsce, 
istnieje podejrzenie, że om właśnie wysłali ten 
list. L ist do ks. Radziw iłła pisany był po an­
gielsku dobrą angielszczyzną a treść listu pisa­
na była \vzer. osobę słabo znającą język pol­
ski.

Dalsze obrady zjazdu studentów 
ogólno-syjonistycznych

Lwów. Jo. 2. (B ) Po  u przewodnictwem mgra 
Thalera ze Stryja toczyły się dziś w  dalszym 
ciągu obrady H. A . Z., podczas których w ygło­
sili przemówienia mgr. Schindler z« Lw ow a  
oiuz m g:. Rosthal z Krakowa o sytuacji ludno­
ści żydowskiej w  Polsce. Z kolei w ygłosili re­
feraty mgr. W o lf  z Krakowa i Pandowski a 
W arszawy. W  godzinach popołudniowych d łu i 
sze przemówienie w ygłos ił prezes kahału lw ów  
skiego, dr. hingel, k tóry wskazał, że Polsce po­
trzebna jest inteligencja żydowska.

W  uzupełnieniu wczorajszej naszej w iado­
mości podajemy, że w  skład prezydium zjazdu 
wszedł mgr. Zimmermann z Krakowa.

W ieczm em  odbyła się konferencja prasowa, 
zorganizowana przez C. K. H. A . Z. Na konfe­
rencji tej zreferow ał sprawy organizacyjne H. 
A . Z. mgr. Schindler ze Lw ow a, zaś o kwestii 
obrony praw ludności żydowskiej w  Polsce 
m ów ił mgr. Rosthal z Krakowa.

Pożegnanie gen. Tokarzewskiego
Lw ów , i3. 2. ( b j  Dzis ounjła się uroczystość 

pożegnania generała Tokarzewskiego, b. do­
wódcy O. K. we Lw ow ie, który został —  jak  
w iadom o —  przeniesiony na identyczne stano­
wisko do Torunia. Na dworcu kolejow ym  ze­
brało się kilka tysięcy osób, m. in. wszyscy 
członkowie zw iązków  kombatanckich, obroń­
ców Lw cw a, k ilka pułków ze sztandarami i 
orkiestrą oraz jyiele publiczności.
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Wielkie nagtody pieniężne za wykrycie 
niebezpiecznych terrorystów arabskich

Narada wyższych ollcetów garnizonów brytyjskich
w  P a les ty n ie

Jerożoll/na 13. 2. (Ż A T ) Pod  przewód, uc- 
tw cnc naczelnego dowódcy brytyjskich sil 
zbrojnych, gen. W avelhi odbyła się trzygodzin­
na nar ula wojskowa z udziałem wyższych o fi­
cerów wszystkich rodzajów  broni i lotnictwa. 
Na naradzie powzięto szereg wytycznych w  
sprawis dalszej akcji wojskowej przeciwko ter 
rorysfon arabskim. Łącznie z ostatnią listą 21 
arabskich terrorystów  i morderców, za w ykry 
cie których przeznaczono n.igi ody w  wysoko­
ści ad 100--500 funtów, ogólna suma nagród, 
wyznaczę iły cli za pomóc- przy wykryciu  t are­
sztowaniu najbardziej niebezpiecznych terro­
rystów, Wynosi prześ-uo 100.000 funtów.

Do tej pory żadna nagroda nie została udzie­
lona i sLcja rządu na lej drodze nie dała w yn i­
ku. W  kotach rządowych, przypuszczają, że do­
piero po reorganizacji policji, a w szczególno­
ści policji tajnej da się skuteczniej sparaliżo­
wać akcję terrorystów. ’ •

Czeriok w Kairze
Kair, 13. 2. A T . W  Kairze bawi obecnie kie-

równik resortu politycznego Agencji Żydow ­
skiej, p. Czertok.

Pożyczka wewnętrzna 
dla Tel Awiwu

Tel Aw iw , 13. 2. ŻA T . Na ostatnim posie­
dzeniu rady m iejskiej burmistrz Rokeacn za- 
Jiomuńkiwał, że Urząd Kolon ialny nie uuzielił 
zgody na zaciągnięcie przez sumorządą lei— 
awiwski. pożyczki w  wysokości 175.000 łun 
lów, aczkolwiek Wyrsoki Komisarz Palestyny 
ustosunkował się pozytywnie do projektu po­
życzki i jeden z bankóyy b y ł go low y ją  finan­
sować.

Pożyczka miała być przeznaczona na robo­
ty publiczne, jak  budowę dróg, gmachów pu­
blicznych, purków i t. d. Burmistrz oświadczył, 
żc magistrat rozważa obecnie kwestię pożyczki 
wewnętrznej, którąby sfinansowały niektóre 
banki telawiwskie.

W y p r a w a  p . C o n s ta n tin e s c o
po z ł o t e  ru n o

Paryż, ;3. 2 ( T )  Prasa donosi, iż w  najb liż­
szym czys.e należy oczekiwać w izyty guberna­
tora rumuńskiego -banku, narodowego p. Con- 
slaiuińesi u w  Londynie, a następnie w drodze 
powroymjj z-.Anglii w  Paryżu. W izyta  ta, jak 
infom»uj% w-jkołach politycznych, stałaby w  
związku ż  projektam i finansowym i -nowego ga­
binetu rumuńskiego, reflektującego w  polityce 
finanśbwcj lia współpracę z rynkam i finanso­

w ym i Londynu i Paryża,
Podróż p . Constantinesci1 została spowodo­

wana oi.eja lhym  zaproszeniem wystosowa­
nym priez y. Montagua Normana, gubernatora 
Banku Angielskiego: O ilć chodzi o jego w izy­
tę paryską, to zapewniają, iż p. Corrstantinescu 
■odbędzie v. Paryżu szereg rozmów z kompeteii 
tnym i'przedstawicielam i rządu i finansjery pa­
ryskiej,

Antyjapoński front na Pacyfiku
tworzy W. bratania ze St. Zjednoczonymi ■ tio and a

Tókio, 13. 2. (R )  Agcncjd Dómei donosi z Sin 
gapore o przygotowaniach d j  uroczystego o- 
twarćia brytyjskiej nazy morskiej. N r uroczy­
stości przybyć ma ponad 12.000 osób. Przybę­
dą również trzy k iążow nik i amerykańskie, co 
uważane jest za demonstrację przeciwko Ja­
ponii. Zaproszono również wiele dełegacyj in­
dyjskich i chińskich. Z pośród Japończyków

został zaproszony jedvn ie konsul generalny w 
Sinsapore Okamoto, natomiast odmówiono 
karty wstępu japońskim dziennikarzom.

Komunikat Agencji Domei zarzuca W . B ry­
tanii, iż zmierza wraz ze Stanami Zjednoczo­
nymi i Iio landią do utworzenia antyjapońskie- 
go frontu na Pacyfiku, celem izolowania Japo­
nii.

Gsnsrałowle niemieccy nie przebywają
na terytorium

Urzędowe za rzeczenle władz republiki związkowej
Wiedeń, 13. 2. (T )  „Politisct.e Roriecpon- 

ienz“  'stw ierdza w brew pogłoskom, że w ła­
jzom  austriackim nic nie jest wiadomo, jako­
by do Austrii m ieli przybyć niemieccy gene­
rałow ie i jakoby m ieli oni prosić o pozwole­

nie na pobyt w Austrii.
Zaprzeczeniem tym rząd austriacki pragnie 

położyć kres pogłoskom na temat ostatnich 
wydarzeń politycznych w  Niemczech o iaz ich 
oddźw iękowi na terenie Austrii.

Zgon polityka kroackiego, Pauelica
' Białugrćd, 13; 2. (R )  Zm arł w Zagrzebiu zna 

ny polhyh xroacki P a fe lic , który odegrał wy- 
b r ią  io  ę w czus.e-wojny światowej i uezpośre 
dn-o ,10 n e j.  Był on .u. in. członkiem delegacji, 
która w  listopadzie 1918 r. wręczyła królow i

Aleksandrow i rezolucję kroackiego komitetu 
narodowego, domagającą się połączenia Kroa- 
Cji z Scrlną.

Dziś odbył się jego pogrzeb, w którym  wzięli 
udział król i członkowie rządu.

Minister Finlandii w Wari Liwie
W arszt v.a, 13. 2. P A T . Dziś przybył do

W arszawy minister ośw iaty F in landii p. Uno 
Y rjoe  Hannula.

Adw. Szumański 
przeciw prok, żeleńskiemu

Warszawa, 13. 2. (A )  Adw . Szumański 
wniósł do sądu okręgowego skargę przeciwko 
prokuratorowi Żeleńskiemu, któregc oskarżył
0 zniesławienie, W  toku znanego procesu adw, 
Szumańskiego prok. Żeleński m iał określić po­
stępowanie adw. Szumańskiego jako tchónzow- 
skie, i tym poczuł się dotknięty adw. Szumań­
ski.

WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Polska potęgą w boksie amat*

Poznań. 9-ty m iędzypaństwowy mecz bo­
kserski Polska— Niem cy zakończył się zasłu­
żonym zwycięstwem drużyny polskiej w  sto­
sunku 10:6. W arto przy tym podkreślić, że w  
historii dotychczasowych spotkań jest to dru­
gie zwycięstwo nad Niemcami i po raz w tóry 
w  tej samej właśnie hali.

Zwycięzcami z Polaków  b y li: Sobkow iak,. 
Koziołek, Czorlek, Kolczyński, Lnmieiewshi.

Polska zwycięża Rumunię 3:0
w hokejowych mistrzostwach świata 

kw alifiku jąc s!ę do półfinałów.

W  niedzielę po hokejowych mistrzostwach 
świata w Pradze czeskiej Polaka rozegrała 
mecz z Rumunią, bijąc ją  zdecydowanie 3:C 
(1 0 , 2:1). 0 :0 ).

Polacy przeważali przez cały czas. W  trze­
ciej tercji nasi zawodnicy mają zapewnione 
zwycięstwo i  uie w ysiia li się na podwyższenie 
wyniku

Dzięki leniu zwycięstwu Po lacy zakwalifi­
kowali się już do rozgrywek półfinałowych ber 
względu na w yn ik i dalszyi h spotkań.

vV drugiej grupie
Anirha rozegi ała mecz z Norwegią, 

odnosząc rekordowe z wy o y *  twe w  stosunku 
8:0 (2:0. 1:0. 5 :0 ).- ^  ~

L iT W A  PRZEGRYW A Z  W ĘGRAM I 1:10 
(Cl2, 0:4, 1 :4 ).

K A N A D A  Z W Y C IĘ Ż A  AU STR IĘ  8i0 (1:0, 
1:0, 1:0*-.

K A T O W IC K A  D R U ŻYN A  S IA T K Ó W K I 
P R Z E G R Y W A  W  K R A K O W IE .

Drużyna siatkówki katow ickiego K P W  zo­
stała pokonana przez Cracovię 2:1, a przez 
Olszę w  stosunku 2:0.

MECZ E L IM IN A C YJN Y  W  CH ORZOW IE  
PRZED W YJAZDEM  DO FR AN C JI

Na stadionie M iejskiego Komitetu W . F, i 
P. W . w  Chorzowie odbył się w  niedzielę mecz 
elim inacyjny 2ch teamów dla ustalenia druży­
ny na w yjazd  do Francji. Spotkanie to zakoń­
czyło się zwycięstwem teamu A  w  stosunku 
5:4 l2 :2 j.

P o  meczu ustalony został skład reprezenta­
c ji na w yjazd  do Francji północnej następu­
jąco b iem ka M adejski (Paw łow sk i;, obrona 
Giemza i Szczepaniak, pomoc P iec I I r Nytz, 
Dytko, napad Piec I, Piontek, W ostai, W iii-  
mowski, W odarz, rezerw ow i Góra, Michałek?
1 Habowski. W y ja zd  nastąpi w  piątek w ieczf *. 
rem.

BO KSERZY SO K O ŁA  POZNAŃSKIEGO
Z W YC IĘ Ż A JĄ  W iS Ł E  KR AK O W SK Ą

W  rozegranych w  dmu wczorajszym w  Kra­
kowie w hali Ośrodka W . F. zawodach towa­
rzyskich bokserskich pomiędzy powyższym i 
zespołano zwyciężyła drużyna Sokoła poznań­
skiego zasłużenie w  stosunku 11:8 pki. W yn i­
ki były następujące:

W  jw.au/e muszej Juszczyk (W )  zrem isował 
z Gąsioru:ero (S ), w  piórkowej Janowczyk (S )  
pokonał Marca xl (W )  w  3 rundzie przrz te- 
Miiiiozny k. o., a Rogalski (S ) Bałuckiego (W ) ,  
w  lekiej GielniJ (S ) niezbyt zasłużenie Łuka­
sika (VVf ), w  półśredniej Dankowski (S ) Mo- 
szkowskiego (W ) ,  w  średniej by ły  mistrz P o l­
ski Mr jchrzycki (S ),  zupełnie niezcsłużenie Po- 
watskiego (W ) ,  przeciw czemu w idownia re- 
monstrowata, wreszcie w  półciężkiej Żbik (W )  
pokonał Rogowskiego (S ) .  W id zów  1500,
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają dużyr nocny lekarze: Dalietówna Z., 
Sarego 4, teł. 105-20; Cisek A., Wrocławska 11 a, 
tel. 128-80; Haas W., Łobzowska 2, tel. 156-2(5; 
Geller J., Krakowska 21, tel. 116-76.

Dziś mają dyżur nocny apteki. Itynck gł 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, 
Brodzińskiego 1, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

Dlaczego idziemy na Kongres 
Samopomocy żyaow 1

Staraniem krakowskiego komitetu organizacyj­
nego Pomocy Żydom w Polsce odbędzie się dziś, 
w poniedziałek, dnia 14 b. ni. o godz. 7.30 wiecz. 
w wielkiej sali kaiiału

ZGROMADZENIE LUDOWE, 
na storym p. dr Ignacy Schwarzbart referować 
będzie na temat; Dlaczego idziemy na Kongres Sa­
mopomocy Żydów w Polsce? Wstęp wolny.

Sprawa „Cara" na Radzie Mśejsk.
Głośna swego czasu sprawa stosunków w  

spółce „Caro" była —  jak wi.idomo —  bada­
na przez specjalną komisję, wybraną przez 
Radę M.ejską. Kom isja ta ukończyła już swe 
badania.

Ponieważ w  ciągu lutego ma się odbyć po­
siedzenie Rady m. Krakowa, celem zatw ier­
dzenia zamknięć rachunkowych, nie jest w y­
kluczone. że na tymże posiedzeniu Kom isja 
przedłoży w yn ik  swych badań.

Przyjazd insp. Klotta
_ Inspektor Pracy p. K lott przyjeżdża dziś do 

Krakowa gdzie weźm ie udział w specjalnej 
konferenc ji, na którą zostali zaproszeni preze­
si zw iązków zawodowych w  Krakowie,

Nowe władze Towarzystwa 
Ginekologicznego

Onegdaj odbyło się W alne Zgromadzenie 
Krakowskiego Tow arzystw a Ginekologiczne­
go, na którym  obrano przez aklamację po raz 
trzeci dotychczasowy Zarząd w  osobach: pre­
zes: doc. dr Szymanowicz Józef, w iceprezes: 
dr Niewola-Staszkowski Jan, sekretarz: dr 
Schwarz Stefan, skarbnik: dr Urzędowski Hie-

Dr MICHAŁ BERKOWICZ
adwokat

Zm arł po krótkich cierpieniach dnia 12 II. 
• lf»o8 r. w e  W iedniu, przebywszy lat 59.

lo^ rzeb  odbędzie s ę w e w torek  dnia 15 11 
w e v\ iedn u, o czym  w  głębok m żalu po­
grążeni zawiadam ają

5KONA i CÓRKA
Upiasza się o zanieehau e składan a w izy t 

kondoluucy]n\ eh

Krew ia*a s i ę  w j a t k a c h . . .

Szczurkowski Jan (la l 2b), ząrn. w  Piaskach 
W ielk ich  i Fraś Józef (.lat 25) tobotnik zam. 
w  Piaskach W ielkich, zajęci jako stróżc przy 
jatkach na PI. Słowiańskim, będąc w  stanie 
pijanym  wszczęli m iędzy sobą Kłótnię a na­
stępnie bójkę, w  czasie której Fraś ugodził 
nożem Szczurowskiego w  lewą łopatkę. W e­
zwane Pogotow ie Ratunkowe Szczurowskie­
go przewiozło do szpilala św. Łazarza, zaś 
Fraś został zatrzymany przez oigana policji.

romm.

Endecka demonstracja stłumiona
W czoraj w  południe odbyło się w  Podgórzu 

zebranie, zwołane przez tamtejszy oddział 
Stronnictwa Narodowego. Po  zgromadzeniu 
endecy usiłowali urządzić demonstrację. Na 
m iejsce przybył oddzia* policji, który areszto­
wał kilkunastu demoustrautów endeckich.

Zasądzenie demonstrantów 
endeckich

Sąd starościński rozpatrywał sprawę czte­
rech demonstrantów endeckich, którzy one­
gdaj w ieczorem wznosili w  Rynku gł. okrzyki 
anlyżydov\slae. Zostali oni zasądzeni: Antoni 
Marcinkowski i Maciej Bernacki po 14 dni bez 
względnego aresztu, Jan Rutkowski na 7 dni 
bezwzglęc nego aresztu j Stanisław Laska na 4 
dni bezwzględnego aresztu.

Głód wiedzy
Drwal Karol, lat 35, drukarz bez zajęcia, za­

mieszkały w  Bronowicach Małych został za­
trzymany za kradzież 2-eh ksisązek wart. 50 zł 
w  czasie kupna w  sklepie Leona Frommera 
przy ul. F loriańskiej 39. Książki odebrano i 
zwrócono właścicielowi.

AKCJA NA RZECZ JESZIWY W MIRZE.
W Krakowie bawi obecnie delegacja zarządu 

słynnej uczelni talruudycznej w Mirze (wojew. no­
wogródzkie) o której w swoim czasie pisaliśmy 
obszernie. Delegacja złożona z sekretarza jesziwy 
rabina J. D. Epstcina i rab. Lej zero wskiego prze­
prowadza akcję na rzecz remontu budynku tej gło­
śnej jesziwy, która w ciągu całego wieku spełniła 
tak doniosłą rolę w życiu duchowym żydostwa, 
wydając cały szereg wybitnych autorytetów w 
dziedzinie wiedzy tainnidycznej i judais.ycznej.

— o -----
P R Z E S TĘ PS TW A  „S W O IS T E " K O B IE T

Na ten interesujący temat wygłosi referat 
p. mgr praw  Rena Siisserówna na herbatce to­
warzyskiej W IZO , Szewska 4 we wtorek godz. 
5.15. Goście m ile widziani.

 < > ------

„PRZYSZŁOŚĆ-HEATID". Dziś 8-nm wiecz. Ko­
ło Syjonislyki prowadzi dr A. Kohane. Goście mile 
widziani.

_  Z „EZRY CHALUCOWEJ” Dóiś posiedzenie 
Komitetu Lokalnego godz. 7.30 wiecz. ul. Grodz­
ka 9.

 O -----
— PORADNIA PEDAGOGICZNA przy „W izo” 

(Szewska 4) otwarta dziś, godz. 18—10.

 < > ------

—  HEBRAJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE 
zbiórka dziś Stradom 10, godz. 7.30 wiecz.

J A K A  B Ę D Z I E  P O G O D A ?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 14 btn.: 

W  północnej części kraju duże rozpogodzenia, na 
pozostałym obszarze kraju przeważnie chmurno i 
miejscami śnieg, zwłaszcza w Małopolsce Wschod­
niej. Nocą umiarkowany mróz, dniem na nizinach 
wzrost temperatury do 0 st. a w  górach do —6 st. 
Słabe wiatry wschodnie. Przejrzystość powietrza 
dość dobra, tylko miejscami słabsza wskutek 
mgieł.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A D R IA  — A T L A N T IC

W ażny clnta 1'. I I .  W yc ią ć  I przed łożyć ilu wym iany 

w Kolekturze Zw. Inwalidów  Grodzka 59 
w  Perfum erii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w  Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7.

Sukces „Czarodziejki" 
w Teatrze żydowskim

Niezwykła reakcja publiczności na zapebjl^ 
nych przedstawieniach w .sobotę i niedzielę ubieg 
la zapewnia pełne powodzenie wielkiemu fantas 
tycznemu widowisku „Czarodziejki” według Gołd 
fadena w opracowaniu Mangera. Publiczność - o- 
puszcza teatr pod wrażeniem mistrzowskiej krea­
cji Diny Halpern i Boiżyka
„Czarodziejka" powtorzona będzie w dniu dzisiej- 
szym o godzinie 8. 45 wieczorem. Bilety w  przed 
sprzedaży do nabycia przez calv dzień we firmie 
Fisclihab ul. Grodzka 46.

WIECZÓR POLEMICZNY:
GOLDFADEN—MANGER.

Zarząd Żyd. To-w. Teatr, urządza we wtorek 
dnia 15 bm. o godz. 8-mej wieczorem w lokalu 
swym przy ulicy Stolarskiej 9 Wieczór dyskusyj 
ny, celem wyświetlenia różnych problemów współ 
czesnego teatru i życia żydowskiego, wyłaniają­
cych się na tle „Czarodziejki” Goidladena — Mail 
gera. W dyskusji zabiorą głos pp. dyr. Mazo z 
Warszawy, red. dr Kanfer, H. Weber i inni,

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenaca najniższych, pełna humoru i sentymentu 
komedia Molaara „Wielka ;nTo-e”, z Zołią Jaro 
szewską Jutro po cenach zniżonych, „Gałązka roz 
marynu’ Zygmunla Nowakowskiego. W środę ko 
media muzyczna „Czemu kłamiesz najdroższa?”

—  NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ teatru im. J. Sło 
wackiego będzie komedia „Sen wujas.zka” według 
T. Dostojewskiego, w  reżyserii Wacława Raduls- 
kiego.

Teatr żydowski
Poniedziałek: godz. S.45 wiecz. „Czarownica"

Teatr im. J. Słowackiego
Poniedż. godz. 8 wiecz. „W ie lk a  M iłość".

R E PE R TU AR  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „ W  ogniu pocisków " (John W ayne) 

i „Pośw ięcen ie" (Robert T a y lo r )
A P O L L O : „Prem iera" (Zarań Leander) 
A T L A N iJ C : „Statek N iew oln ików " (W allace 

Beery) i „Jego złota rybka" (M yrna Loy, 
W iliam  Pow e ll)

B A G A T E LA : „B ruta l" (M ac Langlen ) i  rewia 
„Hailo, tu dobry program".

PROM 1LN: „Książę i żebrak"
SZ1U K A . „W  pułapce" (John Barrym ore), 
S TE LLA  „D iabły Dzikiego Zachodu"
U C IE C H A : „Pod  Paryżem " (Brian Aherne, 

OJivia de Havilland).
W A N D A : „M oty l hiszpański" (Jeanetle Mac 

Donald)

A P L IK A N T  adwokacki z 
T R A W IE  3-CH L E T N IA  
P R A K T Y K A  szuka patrona 
SUB „S U M IE N N Y  Z.“  do 
A dm in is trac ji „N ow ego
D zienn ika". 614

N O SZO N A garderobo kupu­
je , place najlepsze ceny, 
U oldberg, Gazowa U. Tel. 
168-21. 72g

T R Z E C 3 P O K O J O W E  m ie­
szkanie pelnokom fortowe, 
K raków  X I .  Madaliuskie- 
go  9. — w ynajm ę tanio. -  
W iadom ość: Te lclon  138-53. 
od a—4. 739U

L B R A M IO Z M IA N  zamienia 
noszoną garderobo męską 
na m ateria ły  bielskie. K ra ­
ków. T e le fon  148-02

K A B K A . 1’ ierwszurzedny, 
petuukom fortówy peusjonat 
STO RC H O W EJ „J E D Y N A -  
C Z K A ", lei. 373. -  Ceny 
niskie

Z A K O P A N E  — „ J A X A "  ~
druga do B ia łego  — Te le loa  
10-00. P ierw szorzędny pen 
sjonat. Zarząd: Drowa Ada 
Schildkrautowa. 879U

KUPIE  używano maszyny 
i  urządzenie do fa b rykac ji 
w ody sodowej w  dobrym 
stauie. O fe r ty  k ierow ać: 
Jan W ilusz (G robel) poczt. 
Korczyna , pow. Krosno.

84 7 k

szvldu EmflLJOUinnE

TYLKO WPROST wę FABPYCt

MAKÓW WETU 61. W . 14*39

P E R F U M E R IĘ  nowoczeSnlj 
urząilzonn. centrum Krako 
wa sprzedam lub w ydzier­
żawią. Pow ód: W yjazd . — 
Zgłoszenia: ..Unikat**, Sfa 
row iślna 17. t>:iTgAAAJ.AJ.AJl

PRENUMERATA w  Krakowie s odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i a przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zL 12.90 

Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zl 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

UGŁOSZEN1A ł odstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 tamy po 16 milimea. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 otow.

CENY w złotych. L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 g r . Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje Co 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślnbnt I zaręczynowe 
ZŁ 10.—* Podziękowania lekarskie do 25 mm. Li. 10.—. Ncarologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. t dni poświąt.

W ydaw ca: Za spółkę W yd. „N ow y  Dziennik**: Zygm unt Hochwald. —  Redaktoiodpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Now a Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


